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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

za m ie jsco w ą : Administracya Nowej Reforn.y i wszystkie urzędy p< eztowe m iejsco*  
w ą : Administracya Nc u :j Reformy. — Magazyn nowości F A. Grigara i Główna trafika
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Smi Inwicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Z a m iejsco w ą  p ren u m er a tę  i o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We Lwo- 
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ,  
ślu  Heszeles. — W J a ro s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ied n iu  pp. Hsosensicin óc Vo- 
tiler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J. Danneberg. — W P a ry ż u  Societć Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t t e ,  direeteur Rue Caumartin, 61.
O g ło szen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d es ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i do Nowej Reformy (prospekta, eyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośe uprasza się n ap rzód

nadesłać przekazem pocztowym.

.Od Wydawnictwa.

Celem uregulow ania  nakładu  upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w arunki podano w nagłów ku, obok ty­
tułu dziennika. P renum era tę  zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Adm inistracya 
Nowej Reform y  w  Krakowie i ageneye w y­
mienione w  nagłów ku dziennika.

Ud Administracyi.

N o w i  prenum eratorow ie k w a r t a l n i  otrzy­
mają bezpłatnie, jedyn ie  za zw rotem  porta  w o- 
sobnej książkowej odbitce sensacyjną powieść 
L em aitre’a „Królowie którą obecnie w feljeto- 
nie naszego dziennika drukujem y.

N ow i prenum eratorow ie m i e s i ę c z n i  mogą 
otrzym ać powieść pow yższą za nadesłaniem  50 
centów na ręce A dm inistracyi.

P ren u m era to m  wie N . Reformy  abouować m ogą 
w A dm inistracy i naszego dziennika najlepsze h u ­
m orystyczne czasopism o Śmigus po cenie jedynie 
dla n ich  zniżonej 90  ct., kw artalnie. 3 złr. 60  ct. 
rocznie.

Nowe Mody, illustrow any dw utygodnik dla ko­
biet, po zniżonej cenie 1 złr. 20 ct. kw artalnie.

M yśl, dw utygodnik artystyczno-literacki, po zni­
żonej cenie 1 złr. 50 ct. kw artaln ie.

K r u k ó w ,  8 kwietnia.
M łodoczesi wzięli się do pracy aby nadać swój 

k ierunek całej akcy narodowej podczas te raźn ie j­
szej sesyi sejm ow ej. A by poznać ich zapatryw a­
nia i ocenić taktykę, należy przedew szystkiem  
uw zględnić, co ich dziennik Narodni L isty  na 
pisał na powitanie sejmu, a mianowicie napisał 
on między iu n e m i: „Skutkiem  śm iałego w ystępo­
wania posłów m łodoczeskich w Radzie państw a 
skończyła się złudna igraszka jaką w ypraw iano 
z nam i w W iedniu od r. 1879 Zm usiliśm y h r. 
Taaffego okazać sw ą w łaściw ą barw ę, którą przez 
dw anaście lat ukryw ał. Zdarliśm y mu m askę z 
tw arzy i teraz uie m a aui jednego  sam odzielnie 
m yślącego Czecha, któryby nie wiedział, kim  je s t 
hr. Taaffe, z kim i przeciw  komu rządzi. Tylko 

je d n a  w ielka w łasność czeska może jeszcze kryje 
w zakątku swego serca cośkolwiek zaufania do 
tego m inistra.

„M łodoczescy posłowie jeszcze na jesiennej se­
syi sejm owej wezwali Staroczechów  i czeską 
szlachtę feudalną, aby po m ilczeniu, które trw ało 
dw adzieścia jedeu lat, podniośli głos sejmu cze­
skiego w prost do tronu i aby upom nieli się śm ia­
ło o uzuauie praw  krajów  czeskiej korony. Całe 
m u światu wiadomo, jak nam na to w ezwanie 
odpow iedzieli S taroczesi i szlachta. Za żadną cenę 
nie chcieli podpisać adresu.

„O dtąd wj jaśniły się stosunki tak, iż tyłku nie­
w olniczy sposób m yślenia egipskiego fellacha 
m oże ich nie uznawać

Dalej przypom ina ten  dziennik konferencyę 
w spólną w szystkich trzech  czeskich stronnictw  
z d. 1 listopada roku przeszłego, na którą po 
kolei wszyscy się powołują i w końcu odzywa się 
w takie słow a: „Teraz u progu sejm u czeskiego 
przypom inam y wam słowo, jakieście dali na tej 
konferencyi. D otrzym ajcie go, jak  uczciwym Cze 
chom  przysta ło .”

Że powyżej przytoczony artyku ł by ł rzeczyw i­
ście w yrazem  postanow ień s tro n n ic tw a inłodo-

czeskiego, pokazuje się z tego, że ono na wczo- 
rajszem  posiedzeniu uchw aliło wezwać S tarocze­
chów i 'szlach tę konserw atyw ną, aby w myśl 
złożonych ua owej listopadow ej koufereucyi współ 
nie z M łodoczecham i ułożyli i podpisali wniosek 
do sejmu, wzywający go, by się osobną uchw ałą 
upom niał o u t w o r z e n i e  o d r ę b n e g o  n a j ­
w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  dla krajów  cze­
skich.

Dalej dom agają się M łodoczesi, aby wszystkie 
stronnictw a czeskie w sejm ie porozum iały się co 
do w spólnego i zgodnego postępow ania w g łów ­
nych punktach  narodow ych i p raw no-państw o- 
wych.

W  piśmie, w ystosow anem  do reszty czeskich 
stronnictw ', powiedziano z naciskiem , że teraźn ie j­
sza sesya sejm u czeskiego m a n i e z w y k l e  
w i e l k i e  z n a c z e n i e  pod wielu w zgiędam i i 
dlatego wezwano do s o l i d a r n e g o  p o s t ę p o ­
w a n i a  i wezwano każde ze stronnictw  do wy­
bran ia  po trzech przedstaw icieli na w spólną na­
radę.

Nie m ożna wątpić, że do wyboru takich p rzed ­
stawicieli i do w spólnej narady przyjdzie, ale 
czy przyjdzie do. porozum ienia się w spraw ach 
najw ażniejszych i do zgody w taktyce, to bliska 
przyszłość okaże. Jako te rm in  odpow iedzi ua w e­
zw anie naznaczono dzień 10 kw ietnia. Potem  
nastąp i porozum ienie co do czasu i m iejsca 
wspólnej uarady.

W jakiem usposobieniu jest obecnie s tronn i­
ctwo rałodoczeskie w zględem  rządu, dobitniej niż 
w pow ołanym  powyżej artykule Narodnich L i 
stów i w postanow ieniach stronnictw a pokazuje 
się z przebiegu rozpraw y pragskiej Rady m iej­
skiej z dn. 6 b. m. nad spraw ozdaniem  prezy­
denta Rady o szorstkiej odpow iedzi nam iestnika 
na m em oryał tejże R ady o postępow aniu krajo­
wej Rady szkolnej. P rzeciw  tej odpowiedzi pre- 
zydyuin założyło reku rs do m inisterstw a. Dr. .Ju­
liusz G r e g  r w yraził głębokie ubolew anie z tego 
powrodu, bo po rekursie  niczego się nie spodzie 
wa. Usposobienie, jakie w austryackiej połowie 
m onarchii panuje w zględem  narodu czeskiego; 
bezw zględność wobec jego  w ym agań odbierają 
wszelką otuchę w pow odzenie rekursu  W edług  
tego mówcy należy w Radzie miejskiej głośne 
w ypowiedzieć p ro test i ubolew anie nad pos’ępo- 
waniein nam iestnika, bo tu rozchodzi się o cześć 
i dobre imię pierw szej gm iny kró lestw a czeskie­
go. Jeżeli się całą spraw ę ogłosi dla pow szechnej 
wiadomości, wówczas cała ludność weźmie ją do 
serca, a to m ieć będzie skutek n ierów nie wię­
kszy, niż jakikolw iek reku rs do W iednia.

N a taki w niosek odpow iedział p rezyden t Szolz, 
że w edług  regulam inu nie może poddać go pod 
nalychm iastow e głosow anie, przeto  zapytał naj­
pierw zgrom adzonych, czy wniosek popierają. 
W szyscy tak młodoczescy, jak i staroczesey człon­
kowie Rady, poparli ten  w niosek w śród pow szech­
nych brzm iących oklasków i spraw ę odesłano do 
komisy i.

Mimo tej uchw ały, k tóra —  jak  się zdaw ać 
inogło —  spraw ę załatw iła i dalszą rozpraw ę 
czyniła zbyteczną, odezw ał się jeszcze członek 
Rady dr. C z e r n o h o r s k y ,  aby przypom nieć 
dzieje roku 1866 (w ojny prusk iej) i zachow yw a­
nie się wówczas narodu  czeskiego wobec prokla- 
raacyi pruskiej i porów nać je z postępow aniem  
Niem ców , okazującem  w yraźnie dążenia dla n ie­
przyjaciela bardzo przychylne. Któż wówczas, jak 
nie Czesi w brew  N iem com  uratow ali królestw o 
czeskie, tę p e rłę  m onarchii, d la rodziny H absbur­
skiej ?

Teu m ów ca porów nał przy tem  zachow anie się 
nam iestnika wobec P rag i z zachow aniem  się j e ­
go nadzwyczaj uprzejm em  dla m iasta L iberca, 
chociaż to m iasto nietylko daw niej, ale i wcale 
niedaw no okazywało dążności, d la całości p ań ­

stw a n ieprzychylne, podczas gdy P rag a  zawsze 
była i je s t w ierną dynasty i i patryoiyczrią.

W  końcu m ow ea ten  nie tylko poparł wniosek 
G re g ra , ale nadto uzupełn ił go dodatkiem  : aby 
ogłosić odezwę do m ieszkańców  i do całej cze­
skiej ludności.

1 ten  został jednom yślnie odesłany do ko- 
misyi,

Z pow yższych relacyj m ożna u”, pew ne wnosić, 
że teraźniejszy okres sejm u czeskiego będzie nie 
tylko wielce in teresu jącym  ale rzeczywiście b a r ­
dzo w ażnym  i to nietylko dla C z e c h , ale i dla 
A u stry i, bo — jak wiadomo -- spraw a czeska 
oddziaływ ała i oddziałuje bardzo silnie na sto­
sunki polityczne w całej A ustry i, zw łaszcza że 
w ybitną cechą chw ili obecnej jest stanow cza i 
bezw zględna opozycya przeciw  rządowi w ogóle, 
a szczególnie przeciw  jego  naczelnikowi, h rab ie ­
mu Taaffemu.

Korespondescya „Nowej Reformy".
W ie d e ń , 7 kwietnia.

(§) Ruch z powodu częściowych wyborów do 
w iedeńskiej rady  gm innej w zm aga się w m iarę 
zbliżania się term inu  wyborów, które rozpoczyna­
ją  się 13 a kończą 20 b. in. M ianowicie odbędą 
się 13 b. m. w ybory uzupełniające z trzeciego 
ciała wyborczego w piątej i ósmej dzielnicy, zaś 
15 b. m. wybory z drugiego ciała w yborczego 
w trzech  innych  d z ie ln icach , 17 b. m. wybory 
z pierw szego ciała w yborczego we wszystkich 
dzielnicach W iednia i w końcu 20 b. m. w zglę­
dnie w ybory ściślejsze. Razem będzie 52 now ych 
radców m iejskich w ybranych. Obydw a stronn i­
ctwa : l i b e r a l n e  i a u t i s e m i c k o - o p o z y -  
c y j n e  czynią ogrom ne w ysilenia, aby zdobyć 
możliwie jak  najw iększą liczbę m andatów  do ra ­
dy gm innej. A gitacya dosięga niem al szczytu 
am erykańskiego a n.ulla dies bez kilku zgrom a­
dzeń wyborczych po rozm aitych dzielnicach m ia­
sta, na których staczają turnieje znakom itości je ­
dnego i d rugiego stronnictw a.

Dr. L u e g e r  za ch ry p ł, tal; sam o i w icebur­
m istrz G r ii b 1 i nie dziw , skuro jed en  i d rugi 
od dw óch już tygodni co w ieczora w śród dym u 
i dusznego pow ietrza lokalów restauracyjnych  
w dw óch a czasem  i w trzech  m iejscach m iew a­
ją  mowy. Tylko żelazny gardziel zdaje się posia­
dać poseł w iedeński dr. G e s s m a n n ,  gdyż ten 
pomimo, iż eo w ieczora kilka godzin grom kim  
głosem  prow adzi walkę przeciw ko „gw ardyi 
P rix a “ i liberalnem u stronnictw u, zachow uje —  
o d z iw o ! —  rów uą krzepkość steu torow ą głosu.

P u n k t ciężkości leży natu ra ln ie  w wyborach 
pierw szego ciała wyborczego, na które z 52 opró­
żnionych m andatów  przypada 43. W  tem  ciele 
wyborczem  m ają przew agę w łaściciele dom ów  we 
w szystk ich  dzielnicach z w yjątkiem  może jednego  
śródm ieścia. P rezyden t m iasta p. P r i x  słynący 
z szorstkości w obejściu , zraził sobie bezw zglę­
dnością tę w ażną część wyborców, dlatego sta ła 
się rzecz niesłychana, iż duch opozycyjny począł' 
się szerzyć pom iędzy w yborcam i pierw szego cia­
ła  w yborczego ta k d a le c e ,  iż szczególnie w no­
wych dzieln icach W iednia posterunki liberalne 
na seryo są zagrożone. Rzecz chodziła o gm inny  
dudatek od czynszów i o dodatek na szkoły. 
P rócz  dodatków  gm innych i krajow ych pobiera 
gm ina w iedeńska od każdego złotego reńskiego 
9Y4 centa dodatku czynszowego ( Zinskreuzer) i 
dodatku szkolnego (Schulkreuzer)  na mocy roz­
porządzenia rządowego z r. 1785, k tóre jednakże 
oznacza te dodatki jako podatek czynszowników  
(lokatorów ), a nie właścicieli domów. Ci są więc 
tylko bezpłatnym i poborcam i obcego podatku.

Tym czasem  gm ioa ściągała w ym ienione dodat­
ki także i od czynszów nieuiszczanych przez lo­
katorów . przez co w łaściciele dom ów m uszą do­
płacać do poniesionej szkody, płacić obce dodat­
ki od ezyuszów, których nie otrzym ali. A zacho­
dzi tu jeszcze je d n a  bardzo w ażna okoliczność, 
mianowicie ta, czy pobieranie tych dodatków do 
nieuiszczonego czynszu dzieje się zupełnie bez­
praw nie, poniew aż w spom niane rozporządzenie 
rządow e z r. 1875, którego brzm ienia do nieda­
w na nikt nie znał, —  nie chciano go nikom u 
pokazać —  zaw iera w yraźne postanow ienie, iż 
na w ypadek jeśli lokator czynszu nie uiścił, w ła ­
ściciel dom u je s t tylko obow iązany donieść o tem 
władzy m agistrackiej, lecz bynajm niej nie jest o- 
bowiązanym  płacić od n ieotrzym anego czynszu 
dodatków. O tem  w ażnem  postanow ieniu m ilczał 
św ietny m ag istrat W iednia, na w szystk ich  swoich 
obwieszczeniach żądając w yraźnie p łacenia d o ­
datków  od uiszczonego i nieuiszczonego czynszu.. 
N atu ra ln ie kiedy ta  n ierzete lność wyszła na jaw , 
opanow ało uie m ałe oburzenie in teresentów , k tó ­
re spotęgow ało się tem  bardziej, kiedy p rezyden t 
m iasta p. dr. P rix  przy ją ł w dodatku deputacyę 
właścicieli domów, która dom agała się słusznie 
usunięcia tego bezpraw ia — bardzo niegrzecznie, 
a drugiej deputacyi właścicieli dom ów  wcale 
przyjąć uie chciał.

Tym sposobem  znalazła się bardzo znaczna 
część właścicieli domów w obozie opozycyjnym , 
co wobec wyborów  nie przejdzie bez skutku. Już  
dziś m ożna na pew no tw ierdzić, iż X , X I, X II, 
X IV , X V II i X V lU  dzielnica jest przy w ybo­
rach  z pierw szego ciała w yborczego straconą dla 
stronn ic tw a niem iecko-liberalnego.

L i Al

Szkoły średnie Galicyi w roku 
szkolnym 1891|2.

i i .
(Starania Rady szkolnej i statystyka szkól śre­

dnich).
D ziałalność swoją w ew nętrzną skierow ała Rada* 

szkolna, jak  tw ierdzi jej Sprawozdanie, ku zała­
tw ieniu tizech  w ażnych k w e s iy j: ku podniesieniu  
s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  ttu ulepszeniu 
s p o s o b u  n a u c z a n i a ,  w reszcie ku uzyskaniu 
w spólnego ze szkołą działania d o m u  r o d z i ­
c i e l s k i e g o  i s p o ł e c z e ń s t w a .

P lan  obszerny i doniosły, — w ykonanie ce­
chow ało, przyznać się godzi, chęć dobra i uczci­
wa, choć skutek  był m niejszy, naszem  zdaniem , 
niż Rada szkolna sądzi. Co do pierw szego z tych 
puuktów  : podniesienia stanu nauczycielskiego, nie 
łudzi się oua i przyznaje, że usiłow ania jej , mi a -  
ł y  t y l k o  p o ł o w i c z n y  r e z u l t a t . ”

Brak nauczycieli, na razie g łów na choroba na­
szych szkół ś re d n ic h , odbił się szkodliwie w 
p r z e p e ł n i e n i u  k l a s .  W roku bieżącym w y­
nosiła liczba klas rów norzędnych  w g im n azjach  
i szkołach rea lnych  121, - -  m in isterstw o udzie­
liło kredytu  ua 141, lecz nie było dla tych klas 
nauczycieli. Zaledw o o 5, w stosunku do roku 
poprzedniego, zdołano zwiększyć liczbę paralelek. 
N atu ra ln ie klasy są skutkiem  tego p rz e p e łn io n e ; 
w jednym  oddziale I. klasy w V. g im nazyum  we 
Lwowie było 75 uczniów, gdy  nie pow inno ich 
być więcej nad  50.

G im nazya nasze są p rze ludn ione. Podczas, gdy 
w A u s t r y i  D o l u e j  n. p., mającej p raw ie tę 
sam ą liczbę szkół średnich , co Galicya, było w 
roku 1890 uczniów 7.563, to u nas liczono w tym  
sam ym  czasie 11.484 uczniów, z końcem  roku 
szkoln. 1891/2  podniosła się ich cyfra do 12.885, 
kiedy naw et w  Czechach, wykazujących niem al 
dw a razy tak  w ielką liczbę szkół średn ich , było 
w nich  uczniów 15 .6»8 . W ostatn im  roku obni­

żyła się u nas frekw eneya w gim nazyach na po­
czątku bowiem b. roku szk. podniosła się ona w 
stosunku do poprzedniego  tylko o 59, kiedy w 
latach poprzednich  przyrost ten  w ynosił 300 do 
500. N a t o m i a s t  z w i ę k s z a ł a  s i ę  z n a c z ­
n i e  l i c z b a  u c z n i ó w  w s z k o ł a c h  r e ­
a l n y c h  i p r z e m y s ł o w y c h .

P rzeludn ien ie  w gim nazyach naszych oJbija się 
fataln ie na postępach uczniów. W roku szkolnym  
1889/90 odpadło z 12.585 uczniów, zap isanych  u 
nas do gim nazyów , aż 1.101 uczniów  do końca 
roku, czyli 8 -7 % , podczas gdy ubytek ten w A u­
stryi Dolnej w ynosił 2 % , a w Czechach 3 % . N a 
100 uczniów otrzym uje w c z e s k i c h  g im nazy­
ach dobry postęp 8 5 % , w A astry i 8 2 % ,  naw et 
na Bukowinie 7 2 %,  a w y ł ą c z n i e  t y l k o  w 
G a l i c y i  69  %.  Tak było w roku szk. 1889/90. 
W ynik klasyfikacyi w ostatnim  roku szkolnym  
(1891 /2 ) wykazuje już i w Galicyi z w r o t  k u  
l e p s z e m u .  Z końcem  tego roku otrzym ało 
św iadectw o I. stopnia z odznaczeniem  7 -79 % , 
s to p n ia ł ,  przeszło  7 7 % , s to p n ia l i ,  p raw ie  1 1 % , 
stopnia I I I .  przeszło  6 % . D aw niejsza m iara kla- 
sylikacyi by ła o wiele łagodniejszą. W okresie od 
1875 do 1885 w ynosił p rocen t dobrego postępu 
w naszych gim nazyach  82 45 do 8 4 '9 4 % .

W y n i k  e g z a m i n ó w  d o j r z a ł o ś c i  p rzed ­
staw ia się u nas rów nież n a j n i e k o r z y s t n i e j  
ze wszystkich krajów  Przedlitaw ii. W r. 1889/90 
z czteru  tysięcy abituryentów , zgłaszających się do 
egzam inu dojrzałości w całej P rzedlitaw ii. uzna­
no za dojrzałj ch 90 %. W A ustryi G órnej p ro ­
cent ten w ynosił 97. w K aryutyi 100, —  n a j ­
m n i e j s z y  p r o c e n t  w ykazała w tym  roku 
Galicya. bo 81. W ostatn im  roku nie zm ieniły 
się u nas stosunki na lepsze. W r. 1891/2 zgło­
siło się w Galicyi 890  uczniów do egzam inu doj­
rzałości, zdało go tylko 753. czyli 8 4 % . W okre­
sie la t 1 8 7 5 — 85 cyfra uczniów, uznanych za doj­
rzałych  dochodziła u nas do 8 8 % .

Cyfry te najlepszą są odpow iedzią na majacze­
nia pew nych jednostek  o jakiem ś „fałszywem  
m i ł o s i e r d z i u którem  wobec niezam ożnych u- 
czniów powodować się m ają u nas g rona nau­
czycielskie. N aw et na punkcie u w a l n i i n i a  
o d  o p ł a t  s z k o l n y c h  nie m ożna dopatrzeć 
się u nas śladów  tego „miłosierdzia“ . S tatystyka 
z r. 1890/1 poucza nas znowu, że gdy  w K rai­
nie uw o ln ionym  było od opłaty szkolnej 67 % , 
w Salzburgu  6 5 %.  — to w Galicyi by ło  -ń‘h tylko 
5 7 %.  W  roku szkolnym  1891/2 było u nas ty l­
ko 56%  uczniów zw olnionych od opłaty szkolnej. 
J e s t to bezw ątpiena cyfra, ze w zględu na w iel­
kie ubóstwo kraju , z a  n i s k a .

Liczba w s z y s t k i c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  z 
końcem  roku szk. 1892 w ynosiła w Galicyi 31. 
Z początkiem  bieżącego roku szk. w eszły w życie 
nowe g im nazya państw ow e: we L  w o w i e  (V gi­
m nazyum  niższe), w P o d g ó r z u  (2 klasy niż­
sze) i paralelki ruskie w K o l o m y i .  W Czechach 
o m uiejszej liczbie ludności, było w r. 1892 gi- 
mnazyow 52, na M oraw ach 21. U pośledzenie n a­
sze w tym w zględzie wydać się m usi tem  wię- 
kszem , gJy się zważy, że Czechy m ają bez po­
rów nania od nas w iększą liczbę szkół p rzem y sło ­
wych, fachowych i w ydziałowych.

Co do n a r o d o w o ś c i  wykazuje statystyka 
z r. 1892 w G ality i z ogólnej liczby uczniów w 
gim nazyach 77%  P o l a k ó w ,  1 8 % R u s i n ó w ,  
4 % N i e m c ó w .  O brządku łacińskiego było 61 %, 
grecko-kątolickiego 1 9 %.  żydów przeszło 1 7 %.  
Najw idoczniej więc żydzi w gim nazyach polskich 
przyznają się do narodowości polskiej.

Jeszcze górze ' przedstaw  iają się stosuuki w na­
szych s z k o ł a c h  r e a l n y c h .  W r. 1890 miały 
ich Czechy 18, M orawy 15, A ustrya D olna 17, 
G a l i c y a  tylko 5 (w tym  roku tylko 4, a w ła­
ściw ie 3 1/*), naw et m aleńki Ś l ą s k  m iał 4 szko ­
ły  realne. L i c z b a  u c z n i  ó|w szkól rea lnych  w 
P rzedlitaw ii nie dochodzi naw et 20 tysięcy, —

K R Ó L O W I E .
P O W I E Ś Ć  

Julea X>emoltre’a.
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„Otóż co do tych  dw óch ideałów, sądzę, iż 
należałoby je  w zajem nie pogodzić. Atoli synteza 
taka nie da się osiągnąć w  ̂ starym  świecie, m ia­
nowicie zaś w tej jogo części, k tó ra  najlepiej mi 
jest znaną, —  w Europie. Dążności dem okraty­
czne i arystokratyczne skazane tam  są na w ieczną 
walkę. T yle tylko dzisiaj m ożna przew idzieć, że 
idea dem okratyczna wyrządzi zapew ne w ielką 
krzyw dę dążnościom  arystokratycznym , ale nie 
zdoła odnieść nad niem i zupełnego zwycięstwa.

„S tary  św iat je s t za mały* ziem ia w nim wy 
czerpana: jej plon nie w ystarcza na zaspokoje­
nie w szystkich potrzeb. Obok tego stary  św iat 
jest zanadto przygnębiony w spom nieniam i, zbyt 
'krępow ariy tradycyą gw ałtów , powagi i jałow ego 
ustawodawstwa. U giua się pod nadm iernem i cię­
żaram i, a m arnotraw stw o sił ludzkich jest tam  
niesłychane; E u ropa utrzym uje z dziesięć milionów 
żołnierza. Co za olbrzym ią ilość pracy i inteli- 
gencyi zużywa się na organizacyę i udoskonalę 
nie dzisiejszych armij!

„Za te  m iliardy, k tóre E u ropa wydaje dzisiaj 
na u trzym anie sw ych sił zbrojnych, m ogłaby od 
now ić i udoskonalić cały inw en tarz  6wego p rze­
m ysłu  i w  dwójnasób pom nożyć środki komuni 
kacyi. A jednak  nie je s t w stanie tego uczynić.

gdyż m usiałaby rozpocząć od zniesienia słupów  
granicznych, a tego w łaśnie zabran ia je j cała jej 
przeszłość, na k tórą stary  św iat niewolniczo oglą­
dać się m usi.

„ Jed y n a  tylko F rancya, pom im o olbrzym ich 
trudności, po upływ ie jednego  lub  ze dw óch s tu ­
leci, będzie m ogła, dzięki łagodności sw ych oby­
czajów i w rodzonej szlachetności um ysłu, zbliżyć 
się do dem okratycznego ideału. Lecz ileż przed 
tem  cierpieć będzie m usiała 1

„N ajpraw dopodobniej nie wiele da się zrobić 
z tego zbutw iałego św iata. N urtu je go jakiś n ie ­
pokój bezużyteczny i ponury. W  sztuce i litera­
turze św iat teu  wraca, z nadm iaru wiedzy i sku t­
kiem  anem ii do p" rw otnej swej nieudolności, 
a w miłości kończy ua bezsilnej przew rotności!

„W ybitn i pisarze, k tórzy w stare ciało ebeą 
tchnąć naw ego ducha, nie m ają wiary, chociaż 
pobożne m iny stro ją i rozpoczynają krucyatę, w 
której krzyż jest tylko przenośnią. G łoszą ew an ­
gelię, a w praktyce nie zdolni są naw et wyko­
nywać m iłosierdzia. A le chociażby posiadali do­
skonałą m iłość bliźniego, na nic się to nie p rzy- 
da-( Choroby społeczne nie leczą się za pomocą 
cnot, które zaw sze będą jedyn ie  udziałem  nie 
znacznej m niejszości....

„Ku now em u św iatu spoglądać w inni wszyscy 
ci, którzy wierzą, że istn ien ie naszego planety nie 
jest dziełem  przypadku, bez żadnego g łębszego  
znaczenia.

„N ie zawsze lubiłem  A m erykę. W ówczas, kiedy 
zasklepiałem  się w uczonych nudach  cywilizacyi 
starego św iata i w jeg>< atm osferze przesiąkniętej 
wspom nieniam i, ubolew ałem  nad tem , że odkry

i;o k on tynen t am erykański. P rzypom inałem  sobie, 
że ta now a ziem ia została najpierw  krwią zb ro ­
czona przez złość i chciwość ludzką i że zem ści­
ła  się, zatrnw ając u nas źródło życia.

„P ow tóre ludzie, przybyw ający z A m eryki, wca­
le mi się uie podobali. Typ yankesa obrażał m o­
ją delikatność i m oją wrodzoną ociężałość. O ! ci 
ludzie zdaje się, że na to tylko istnieją, aby bu­
dować koleje żelazne i konstruow ać maszyny, 
eksploatow ać kopalnie, dziesięć razy bankru tow ać 
i na nowo się wzbogacać, a przytem  uie m arzą 
wcale, pracują bezustauku i pośród tego zapam ię­
tałego ubiegania się o dobra tego św iata, zacho­
wują potrzebę regularnego  obcowania z N iezna­
nym, jakby  z jakim  klientem  lob wierzycielem , i 
w iernie trzym ają się jednego z trzydziestu sześciu 
tysięcy kościołów, w ysnutych z wolnego kom en­
tow ania B iblii! Co za dziwny am algam at religij­
nego uczucia z najegoistyczoiejszem  w świecie 
pojm ow aniem  praktycznego ży c ia! Co za o lbrzy­
mia i śm ieszna ob łuda! Zgorszony byłem  tą 
sprzecznością w charakterze A m erykanów , że w 
zapam iętałej pogoni za pieuiądzm i zupełn ie odda 
łają się od ducha Ew agelii, a rów nocześnie sta­
nowczo dbają o to, aby mieć za sobą Boga naw et 
w najbardziej podejrzanym  in te resie  i obcować 
z nim  z g łębi sw ych biur bankierskich.

„Pozbyłem  się jednak  tego ciasnego sądu. T e­
raz rozum iem , że ci ludzie są dopiaro w pier­
wszym  okresie w łaściwego rozwoju ludzkiego, a już 
chcą żyć pełnem  życiem i dlatego są chciwi, ale nie 
są wcale bojaźliwi ani sk ą p i; idealizm  ich jest 
nie mniej szczerym  i nie mniej naturalnym  od 
ich chciwości. Ich  zm ysł relig ijny  objawia się

z zu p e łn ą  sw o b o d ą : sam i tw orzą sobie lub wy­
bierają relig ię. A sposób ich obcow ania z P rz ed ­
w iecznym  przypom ina stosunki relig ijne staroży­
tnych  ludzi, którzy poufalili się ze sw em i bó ­
stw am i. Podobnież ta  czynność, odw aga, śm iałość 
inieyatywy. ja k ą  się odznaczają, znam ionuje ludzi, 
pierw otnych, ludzi, którzy wszystko wynaleźli: 
bronz, żelazo, ogień, w łasności roślin , p ług , łódź, 
żagiel, i którzy nie przy ję liby  nas za sw ych sy­
nów, nas, g n uśnych  m arzycieli starego świata. 
Słow em , jest to niby ludzkość, która rozpoczyna 
swoje dzieje znowu od początku po dziesięciu 
czy dw.udziestu tysiącach la t od chw ili ukazania 
się naszego rodu na kuli ziemskiej.

„To nowe społeczeństw o ma widoki pow odze­
nia w tem , w czem  my doznaliśm y zaw odu. T u ­
taj tylko idea ł w spólnej misy dla w szystkich, 
jakoteż ideał w yższego ży łik  dla w ybranych  je d ­
nostek dałyby się rów norzędnie urzeczyw istn ić. 
M arnotraw stw o sił je s t tu m niejszem , niż gdzie­
kolwiek indziej. N ie ma tu wojska, p raw ie nie m a 
podatków , m aszyna rządow a zredukow ana do 
m inim um . P auperyzm  praw ie nieznany, z wyjąt­
kiem kilku w ielkich miast, w których nag rom a­
dza się znaczna liczba im m igran tów . N ie rna tu. 
klas ani kast. S tosunki społeczne układają się. 
w edług  naturalnych  bodźców in teresu  lub sym- 
patyi. a nie należą, jak  u nas, od wiekowych 
przesądów , która pow stały  z niespraw iedliw ości 
i przem ocy. Tutaj istota ludzka je s t nieskażoną, 
albo, przynajm niej m oże stać się nią znowu.

„Życie jest, tu dobre, rów nocześnie wygodne 
i odpowiadające naturze, a zarazem  uszlachetnio­
ne odw agą i pogard liw ą obojętności, na śm ierć.

Gleba, jeszcze dziewicza, jest p raw ie n iew yczer­
paną ; k rajobrazy niew ypow iedzianie m ajestaty­
cznie. M am y tu rzeki szerokie, jak jeziora, jeziora 
rozległe, jak oceany, góry  zajm ujące dziesięcio­
krotną przestrzeń  A lp i tw orzące niby stos pacie­
rzowy kuli ziemkiej. I  d la  eksploatacyi tej nowej 
ziemi posiadam y w szystkie środki cywilizacyi sta­
rego świata.

„Jestto  życie pa try a rch a ln e , udoskonalone 
i przyozdobione w szystkierai zdobyczami now o­
żytnej techniki. W yobraź sobie A dam a pośród 
globy dziewiczej i bujny, nie nagiego i b ez b ro n ­
nego, ale uzbrojonego w wiedzę i w ynalazki 
Edisona. A braham  lub, jeśli chcesz, pasterz 
E um eusz zabija swe woły m echanicznym  sposo­
bem  i w ysyła je  do E uropy , konserw ow ane 
w zam rażalniach olbrzym ich statków  parow ych....

„Tutaj wszyscy mają. co jeść, a niektórzy m y­
ślą i czują szlachetnie.... W ątpisz o te m ?  Nie 
m ógłbym  przysiądz, że tak je s t dzisiaj, ale 
wkrótce tak  będzie. Jeże li p rob lem at socyalny, 
a poza nim p ro b lem at człow ieczeństw a ma być 
rozwiązany, jeżeli ludzkość nie napróżno istnieje, 
żyje i walczy, jeżeli ma m is ję  do spełnienia, cel 
do osiągnięcia i jeżeli cel ten m a być isto tn ie 
osiągnięty. — t0ł zapraw dę, tutaj najpierw  osią­
gn iętym  być może.

„T en now y kon tynen t oddany został ludziom  
tak późno, aby mogli tu skorzystać z przeszłego 
sw ego dośw iadczenia, z tego.^ co zdziałali i w y­
cierpieli w innych  częściach św ia ta” .

(Dok. nast.)
. i , slEf t ln i i
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z tych na Czechy p rzypada 5 x 3 6 2 ,  na M oraw y 
3,298, na A usiryę D olną 4.679, na G a l i c y ę  
1,062. Z początkiem  b: r. szk. było ich 1,224, 
czyli w stosunku  do gim nazyów  jak 8 do 91. 
W edług narodow ości było (w  r. 1890) w szko­
łach  rea lnych  w P  r  z'<* d 1 i t a w i i 61%  N iem ­
ców, 23%  Czechów, 6%  P o l a k ó w  i 0 3 %  Ru­
sinów. Podobnie, jak w  • gim nazyach, wykazują 
i w szkołach rea lnych  nasi uczniow ie najgorsze 
postępy. Z końcem  drugiego półrocza 1890  r. 
wykazują Czesi i Ś lązacy 83 %, M oraw ianie 80 % 
inn i naw et 86 % uczniów  z postępem  dobrym , 
w G a l i c y  i m am y ich tylko 6 2 %,  gorzej niż 
na Bukow inie, gdzie b jło  64%  uczniów  z p ierw ­
szym  stopniem , a p rzeciętna liczba w ynosiła w 
P rzed litaw ii 77 %. S tosunek ten  pop raw ił się w 
roku 1 8 9 1/a , —  otrzym ało bow iem  w tym  roku 
u nas blisko 80%  uczniów  szkół rea lnych  sto­
p ień  dobry. Czy to jednak  m e jest objaw prze­
mijający, — najbliższa przyszłość okaże.

U pośledzenie kraju  naszego na polu szkolni­
c tw a średniego przebija z tych liczb s ta tysty ­
cznych zbyt jasno, by się nad niem  tutaj obszer­
niej rozwodzić było potrzeba. M am y i gim nazyów  
i szkół rea lnych  za mało, —  a te ,  k t ó r e  m a ­
my ,  s ą  g o r s z e ,  n i ż  w i n n y c h  k r  aj  a c h ,  
a to dzięki p rzepełn ien iu  szkół, brakowi sił nau­
czycielskich i anorm alnie wielkiej liczbie nieegza- 
m inow anych suplentów .

R ada szkolna krajow a w Sprawozdaniu  sw em  
podnosi głów nie działalność swoją w kierunku 
u l e p s z e n i a  s p o s o b u  n a u c z a n i a ,  —  a 
n a  dowód przytacza w ielką obfitość rozporządzeń, 
okólników  i instrukcyj, zm ierzających do w pro­
w adzenia popraw nej m etody  nauczania, czyli 
owego „ n o w e g o  k i e r u n k u "  w naszych gi- 
m uazyach. Znaczna część tych  rozporządzeń zna­
na już czytelnikom  n aszy m ; najnow sze zaś z nich 
dotyczą w prow adzenia w życie zm ienionego planu 
naukow ego w  gim nazyach, w ydanego przez mi­
n isterstw o oświaty. Idzie tutaj tak  m inisterstw u, 
ja k  naszej Radzie szkolnej głów nie o n a u k ę  
f i l o l o g i i  k l a s y c z n e j ,  o nadanie je j takiego 
kierunku, aby m niej zagw ażdżała um ysły  m ło­
dzieży g ram atyką i lingw istyką, a rozw ijała jej 
poczucie dla dziejów i piękna klasycznego św iata. 
S tarań , przez R adę szkolną tu taj podjętych , nie 
zapoznajem y, tylko, zdaniem  naszem , tak ona, 
jak i m in isterstw o  oświaty przeceniają tę swoją 
działalność, gdy  sądzą, że nie naruszając p rze ­
starzałej organizacyi gim nazyów  z przed  pół 
w ieku, zdołają wlać w ich zdrętw iałe członki 
now e życie, aplikując im  co roku silną dawkę 
now ych instrukcyj m etodycznych. N ie łudźm y 
się, —  te instrukcye i rzekom o nowe p lany  nau­
ki, nie zastąpią r e f o r m y  g i m n a z y ó w ,  w 
duchu potrzeb dzisiejszych czasów, r e f o r m y ,  
o którą coraz natarczyw iej upom inać się m u­
sim y.

Śm iałym  krokiem  w tym  duchu podjętym , 
je s t dokonana w tym  roku przez Radę szkolną 
r e f o r m a  p l a n u  n a u k o w e g o  w n a s z y c h  
s z k o ł a c h  r e a l n y c h *  M a tu być w jK onana 

.próba, o ile może się w ykształcenie średn ie  obejść 
bez znajom ości języków klasycznych, a przecież 
dać uczniowi m ożność zapoznania się z lite ra tu rą  
klasyczną. S praw ę tę om aw ialiśm y niejednokro­
tnie, —  obecnie więc czujem y się zw olnieni od 
bliższego je j rozpatryw ania.

W reszcie ostatnie rozdziały sw ego Sprawozda­
n a  pośw .ęca Rada szkolna kw estyi f i z y c z n e ­
g o  r o z w o j u  m ł o d z i e ż y  i- w y c h o w a w ­
c z e g o  z a d a n i a  s z k o ł y .

Co do pierw szej z nich to nie bez słuszności 
zauw ażyła Rada szko lna, że g łów ny obowiązek 
s ta ran ia  się o fizyczny rozwój m łodzieży spada 
na r o d z i c ó w  i o p i e k u n ó w .  Co pomoże 
uczniowi gim nastyka, jeśli m ieszka w dusznej i 
przeludnionej stancyjce, je ś li nie o trzym uje zdro­
wego pożyw ienia i w  dostatecznej m ierze. N atu ­
raln ie  szkoła nie uchyla się tutaj od w spółdziała­
nia i tak na gim nastykę, ja k  na zabawy uczniów  
poza szkołą baczną zw raca uw agę. Dopóki je ­
dnak każda szkoła ś red n ia  nie będzie m ieć w ła 
snej sali g im nastycznej i w sw em  gronie uzdol­
n ionego nauczyciela g im n a s ty k i, tak  d ługo nie 
będzie m ożna tej w ażnej nauki należycie zorga­
nizować.

Co się zaś tyczy stosunku szkoły do dom u ro ­
dzicielskiego, stosunku, na którym  głów nie oprzeć 
się m usi k w e s t y a  w y c h o w y w a n i a  m ł o ­
d z i e ż y .  to R ada szkolna rozpoczęła akcyę, m a­
jącą stosunek  ten  unorm ow ać i w ogóle zapew nić 
uczniom , zw łaszcza pozbaw ionym  rodzicielskiej 
op iek i, baczniejszy, niż dotąd nadzór domowy.

Kończąc ten pogląd na stan  naszych szkół śre ­
dnich w ostatn ich  la tach ,— przy  czem opieraliśm y 
się częścią na ostatn iem  Sprawozdaniu Rady 
szkolnej, częścią na cyfrach podanych w trzecim  
zeszycie czasopism a M uzeum ,— nie m ożem y spo­
glądać w przyszłość bez pew nego pesym izm u. 
N ie łudźm y się i nie pozw alajm y się łudzić in ­
nym . Rozwój naszych szkół średn ich  postępuje 
bardzo powoli, organizacya ich jest pod wielu 
w zględam i w adliw ą, nauka chrom a z powodu 
braku sił nauczycielskich i p rzepełn ien ia  klas. 
J e s t  to spravta nie m niejszego dla nas znaczenia 
od oświaty ludu, — i w rów nej m ierze zwrócić 
pow inna baczną na siebie uw agę całego sp o łe ­
czeństw a naszego, jak  i bezpośrednio  do tego 
pow ołanych czynników .

Przegląd polityczny.
K raków , 8 kwietnia. 

W brew  wyrażonym wczoraj p rzez  nas przew i­
dyw aniom , został w T a r n o w i e  w ybrany  p o ­
s łem  sejm ow ym  nie h r. F r . M y c i e l s k i ,  lecz 
p. S tefan  S ę k o w s k i ,  o trzym ał bowiem  84 g ło ­
sów, podczas gdy hr. M ycielski o trzym ał tylko 
72 głosów .

O t r z y m u j e m y  p i s m o  n a s t ę p u j ą c e :  
C e n t r a l n y  k o m i t e t  p r z e d w y b o r c z y  

na podstaw ie w niosku powiatowego kom itetu 
przedw yborczego w B r z o z o w i e  zatw ierdza kan­
dydaturę p. Zdzisław a S k r z y ń s k i e g o  na po. 
sła  sejm ow ego z kuryi m niejszych posiadłości po­
wiatu „brzozowskiego i tę uchw ałę swoją podaje 
do publicznej wiadomości,

W e Lwowie, dnia 7 kw ietn ia 1893 r. W  za­
stępstw ie przew odniczącego Z. Dęmbowski.

Z  Węgier.
W  sejm ie w ęgierskim  w dalszym  toku rozp ra­

wy budżetow ej nad w ydatkam i na arm ię honw e- 
dów odezw ał się w dłuższej m ow ie hr. A  p p o- 
n y i ,  aby się upom nieć o w ykłady w języku wę­
gierskim  w zakładach wojskowych. W 'końcu tej 
mowy ośw iadczył, że ku w ielkiem u sw em u u d o - 
lew aniu nie może głosować za budżetem . Korzy­
stając ze sposobności odezw ał się także o ozię­
bieniu się w zajem nego stosunku m iędzy krajem  a 
koroną, o czem  już nadm ieniliśm y kilka razy. 
R zekł on m iędzy in n e m i: Jeże li rzeczyw iście są 
jak ie  nieporozum ienia i jeżeli daw na harm onia  
została zakłócona to w ypadku tego nie należy 
b rać za winę objawów narodow ego u cz u c ia , bo 
źródłem  tego uczucia je s t p s y c h o l o g i c z n y  
n a s t r ó j  z d r o w e g o  n a r o d u .  Jeże li n ieporo­
zum ienie je s t rzeczyw iste, to przyczyna jego  tkwi
0 wiele głębiej, a mianowicie" w insty tucyach i 
w b r a k u  s z c z e r o ś c i .  Tylko usunięcie tego 
braku szczero śc i, tylko okazyw anie szczerej p ra­
wdy, tylko dowody przyw iązania do m iłości p raw  
n arodow ych , dalej jaw ne głoszenie przekonania, 
iż spe łn ien ie  narodow ych aspiracyj nie ty lko nie 
jest w sprzeczności z in teresam i korony, lecz że 
je s t jedynie pew ną podstaw ą dla zabezpieczenia 
sam ej korony, wreszcie śm iałe w yznaw anie poli­
tyki narodow ej m ogą rozprószyć chm ury, które 
niebo zasępiają ...

Z powyższego przem ów ienia w ynika dostate­
cznie, że m iędzy koroną a W ęgram i są n ieporo­
zum ienia i że przyczyna ich jest g łęboka i bar­
dzo ważna.

Z  Paryża.
N ow e m inisterstw o we czw artek  przedstaw iło 

się parlam entow i. O św iadczenie odczytane w se 
nacie i w Izbie deputow anych, przyjęto stosunko­
wo dosyć życzliwie, pom im o że ośw iadczenie to 
sk łada się z sam ych banalnych  frazesów  i nie 
zaw iera żadnej sam odzielnej m yśli politycznej. 
Za to odpow iada usposobieniu chwili, albowiem 
um ysły  są dzisiaj znużone i kraj p ragn ie  w ytchnie­
nia po w alkach i w strząśnieniach skandalu pa- 
nam skiego. Obie Izby  odroczyły się do 25 kwie­
tnia, konflikt jednakże pom iędzy senatem  a Izbą 
deputow anych  nie został usunięty, ponieważ se­
nat pod kierunkiem  O o n s t a n s a  nie myśli u stę ­
pować i obstaje za poprzednią sw ą uchw ałą w 
spraw ie budżetu. P re lim in arz  budżetu, który po­
w rócił znowu z Izby do senatu , p rzekazany zo­
s ta ł komisyi. Tym  sposobem  po ponow nera ze­
braniu  się Izb  sytuacya będzie ta  sam a, jak obe­
cnie i ta  sam a, jaka była w chw ili upadku m ini­
sterstw a Ribota.

Senat je s t niezadowolony z now ego gab inetu  i 
m a do tego wiele pow odów . S enat ośw iadczył się 
w yraźnie za k ierunkiem  oportunistycznym , w y­
bierając na sw ego p rezyden ta  J u l i u s z a  F e r -  
r y e g o ,  a następn ie  C onstans na czele o p o r t u -  
n i s t ó w -sen a tu  obalił gab inet Ribota. T ym cza­
sem przy tw orzeniu  nowego gabinetu opinii sena­
tu wcale nie uwzględniono, ponieważ pow ierzono 
rządy żywiołom postępow o-republikańskim  i rady­
kalnym . P ow tóre sena t przekonany  je s t o swym 
w pływ ie i o w zrastającej swej władzy, tym czasem  
w now ym  gabinecie tylko jed n ę  tekę powierzono 
senatorow i i to osobistości tak bezbarw nej i m ało 
znanej jak  p. G u e r i n .  W reszcie sen a t dom agał 
się w yraźnie rządu silnego, który m iałby dosta­
teczną pow agę w kraju , tym czasem  now y gabinet 
sk łada się w yłącznie z d rugorzędnych  polityków 
bez w ybitnej p rzeszłości i bez program u.

W obec tego przew idyw ać m ożna, że nowy ga­
b ine t zaostrzy tylko konflikt pom iędzy obu Izba­
mi i że Constans w chw ili, gdy uzna to za sto­
sow ne, postara się znow u obalić gabinet. Nowy 
gabinet ma tym  sposobem  przeciw ko sobie koali- 
cyę oportunistów  Izby i senatu .

O ś w i a d c z e n i e  now ego rządu brzm iało, jak 
następu je: „Rząd, który wam  się przedstaw ia, 
panow ie, nie oddaje się bynajm niej złudzeniu co 
do t r u d n o ś c i  p o ł o ż e n i a ,  ale czerpie otu­
chę z g ł ę b o k i e g o  s p o k o j u  k r a j u i z  n i e ­
z m i e r n e g o  z a u f a n i a  o g ó ł u  d o  r e p u ­
b l i k i .  W  okolicznościach tych upatru jem y do­
wód, że w ypadki osta tn ich  m iesięcy, jakkolw iek 
nie b rakło  usiłowań, by je  wyzyskać dla celów 
po litycznych , nie zdołały zachw iać potężnego 
w rostu republiki ani tradycyjnej sław y honoru  i 
uczciwości, jakiej O jczyzna nasza zażywa".

„W  każdym  razie z dośw iadczenia tego wy­
snuć m ożna naukę, że pow odzenie i szczęście 
p racą  tylko osiągnąć można, a podtrzym ać je d y ­
nie c z y s t o ś c i ą  o b y c z a j ó w  i g o d n e r n  
ż y c i e m .  N aród  zrozum iał w głębi sum ienia tę 
naukę, m ożem y tedy z ufnością spoglądać w 
przyszłość republiki. G łosow anie pow szechne co­
dziennie uśw ięca dotychczasow e zdobycze rep u ­
bliki i dom aga się now ych, które zdolne byłyby 
stopniow o sprow adzić coraz w iększą z g o d n o ś ć  
u s t a w o d a w s t w a  i u r z ą d z e ń  r e p u b l i ­
k a ń s k i c h  z u s i ł o w a n i a m i  d e m o k r a c y i .
1 niedalekim  już ten  dzień, kiedy z u p e ł n e  u- 
t o ż s a m i e n i e  F r a n c y i  i r e p u b l i k i  um o­
żliwi w ażne to zadanie. N ie chcem y tego zapo­
minać, że najlepszym  środkiem  do celu tego 
prow adzącym , je s t ła tw e, uczciwe i słuszne po­
stępow anie na wszystkich szczeblach h ierarch ii 
adm inistracyjnej."

W dalszym  ciągu ośw iadczenie mówi o p ro­
g ram ie dalszych p rac i wzywa p arlam en t do 
w spółdziałania około rozw inięcia ustaw odaw stw a 
ekonom icznego i socyelnego, w szczególności zaś 
w spom ina o projektach, dotyczących stow arzy­
szeń p rodukcy jnych  i rolniczych zakładów  k redy­
tow ych.

W spom niaw szy następn ie  o potrzebie rychłego 
załatw ienia budżetu n a  rok 1893 i o potrzebie 
poroznm ienia się w tej spraw ie pom iędzy Izbą 
deputow anych  a senatem , ośw iadczenie kończy 
się tem i s ło w y : „Z takiem i przekonaniam i i i  
takiem i zam iaram i obejm ujem y w ładzę. Prosim y 
was o poparcie i pew ni jesteśm y, że poparcia 
tego nie odmówicie, panow ie, mężom, którzy bez 
zastrzeżeń i bez ubocznych m yśli, oddają całe 
sw e serce republice i F ra n cy i!"

Z  Anglii.
O negdaj w ystąpił sędziwy G l a d s t o n e  w Iz­

bie gm in  z obroną swego p r o j e k t u  i r l a n d z ­
k i e g o ,  który w drug :em  czytaniu w szedł na 
porządek  dzienny Izby. Oprócz motywów, p rzy­
toczonych we wczorajszym  naszym  te leg ram ie, 
w yłuszczał G l a d s t o n e  powody, przem aw iające 
za zatrzym aniem  posłów irlandzk ich  w parla - 
m enciecie angielskim . Jestto  kw estya najd rażliw ­

sza d la opozyeyi, przedm iot najsilniejszych z ich 
strony  napaści. T łom aczył tedy  G l a d s t o n e ,  
że obawy w tym  w zględzie są n ieuzasadnione, 
gdyż naw et gdyby posłom  irlandzkim  wolno 
było we w szystkich sp raw ach  g ło so w ać, to 
jeszcze nie w ynikłoby stąd  dla A nglii n ieszczę­
ście ; zresztą  obecnie, gdy posłowie irlandzcy 
praw o to w parlam encie angielskim  posiadają, nie 
korzystają z niego dobrow olnie. G ladstone upo­
m inał, że idzie tutaj o uciskanie słabszych, wy­
w ierane przez silniejszych. N ie masz nic więct-j 
poniżającego dla silnej i potężnej narodowości, 
jak  pastw ienie się nad słabszą i b ezb ronną; n a ­
tom iast nie m asz nic szlachetniejszego nad w yła­
niające się obecnie widowisko, jak naród z po­
czucia honoru i obowiązku usunąć pragnie nie­
spraw iedliw ość, zadaną słabszem u od siebie na­
rodowi.

O ile z dotychczasow ych w iadom ości wnosić 
można, by ł przebieg drugiego czytania projektu 
irlandzkiego dotąd spokojniejszy, niż się. spodzie­
wano.

Z  Serbii.
Już  p ierw sze posiedzenie Skupczyny było wido­

w nią w ybuchu, który w obecnym  składzie był nie­
uniknionym . Posłow ie radykalni opuścili ju ż  na 
p ierw szem  posiedzeniu salę obrad, a w raz z nimi 
wyszli także pos. postępow i. Pow odem  wyjścia było 
odm ów ienie Odczytania listy  posłów , a radykalni 
chcieli przez to uzyskać uznanie posłów  z okręgu 
rudnickiego, którzy mim o uniew ażnienia ich wy­
boru byli obecni na posiedzeniu. Rząd i Skup- 
czyna zasłaniają się in te rp re tacy ą  ustaw y, w edług 
której do ważności uchw ał potrzebaby obecności 
nie 68, ale 63 posłów. In te rp re ta cy a  ta polega 
w łaśnie na fakcie, że przez uniew ażnienie wybo­
rów  rudnickich  i w ybór kilku posłów7 w 2 okrę­
gach liczba w ybranych wynosi tylko 125. Na 
podstaw ie takiej in te rp re tacy i skupczyna p rzy ­
stąpi do weryfikacyi wyborów i uniew ażni w szyst­
kie m andaty  stronnictw  opozycyjnych, aby w no­
wych w yborach szukać szczęścia dla rządu i s tro n ­
nictw a liberalnego. Komisya w eryfikacyjna przy­
stąp iła  już do sw ych czynności i p lakatam i wzy­
wa w szystkich posłów , aby przedłożyli upoważ­
nienia, jakii- im w ręczono po wyborze, gdyż w 
razie n ieprzedłożenia kom isya postąpi w ed ług  
przepisów  koustytucyi, a w ięc uniew ażni wybory. 
P raw dopodobnem  jest, że radykali i postępow cy 
uznając w ybór komisyi za nie legalny, nie p rze­
dłożą sw oich upow ażnień z czego kom isya sko­
rzysta.

Kronika.
K raków , 8 kwietnia.

Pogrzeb Lenartowicza. Komisya, wybrana dla 
ułożenia programu pogrzebowego, w ybrała przewo­
dniczącym p. Zygm. Sarneckiego, referentem p. St. 
Błotnickiego. Komisya uchw aliła program w głó­
wnych zarysach, który przedstawi pełnemu komite­
towi na najbliższem posiedzeniu.

Z łona swojego w ybrała komisya subkomitet dla 
utrzym ania porzącku podczas obchodu pogrzebowego. 
Do komisyi tej weszli: pp. Eminowicz, Fenz, Filiń- 
s k i , M arynow ski, P arczyński, Rygier, R yszard , dr. 
Styczeń, ks. Stysiński i Wojtyga.

Posiedzenie pełnego komitetu odbędzie się, jak  do­
nosiliśmy, w poniedziałek o godz. 5 po południu w 
sali radnej.

Posiedzenie sekcyi artystyczno dekoracyjnej od­
będzie się jutro w niedzielę o godzinie wpół do 4 
popołudniu w biurze p. W ładysław a Grabowskiego, 
W iślna L. 7.

Na pogrzeb Lenartowicza nadesłała administra- 
cya Kurjera Lwowskiego 1 złr., złożony przez p. 
Nadachowskiego z Ostrawy.

Wiadomości osobiste. Hr. Stanisław Badeni i 
p. Marchwicki dziś rano przybyli ze Lwowa do Kra­
kowa, a wieczorem odjadą do Lwowa.

Włodzimierz Spasowicz przybył do Krakowa.
Dr. Rewoliński z Radomia, głośny znawca i zbie­

racz numizmatów i m edalów, bawi obecnie w K ra­
kowie.

Rewizye sanitarne. Tutejsze starostwo zarządziło 
rewizyę sanitarną wszystkich gmin przedmiejskich, 
jak Półwsie, Czarna Wieś, Nowa Wieś, Łobzów, 
Grzegórzki, celem bezzwłocznego usunięcia wadliwo­
ści sanitarnych, przez Dmę powstałyuh. Komisya ta, 
przedsiębrana przez lekarza powiatowego wspólnie 
z reprezentantem Rady powiatowej, ewentualnie przy 
asystencyi żandarmeryi, odbywać się będzie od do­
mu do domu. W razie niewykonania wskazanych, 
a niezbędnych robót assanacyjnych przez właścicieli 
domów w terminie wyznaczonym, nastąpi wykonanie 
ich natychmiastowe z urzędu przez zwierzchność 
gminną na koszt właściciela. Spodziewać się należy, 
że mieszkańcy gmin przedmiejskich w dobrze zro­
zumianym własnym interesie zastosują się chętnie 
do wskazówek im udzielonych i poprą usiłowania 
władzy. Rewizye już się rozpoczęły i potrwają czas 
dłnższy.

Rada szkolna krajowa postanowiła w nowo wy­
dawanych książkach rachunkowych dla szkół ludo­
wych pozostawić nazwę nowej monety zdaw kowej: 
Keller, bez zmiany, a to podług urzędowej Gazety 
z następujących motywów : po pierwsze ze względu 
na to, iż tłómaczenie oryginalnych nazw monet, miar 
i wag nie jest odpowiedniem, powtóre zaś dlatego, 
iż orzeczeniem ministeryalnem ustalona już została 
skrócona pisownia monet nowych (k i h ) , propono­
wana więc nazwa polska „ g r o s z "  nie odpowiada­
łaby powyższemu skróceniu.

Na tego rodzaju argumentacyę odpowiedzieć prze- 
dewszystkiem wypada faktem, iż dotychczasowa mo­
neta zdawkowa austryacka nazywała się Kreuzer, 
tymczasem w całym naszym kraju zwano ją  c e n t  
i tłómaczenie to wcaie chyba nie przynosiło szkody 
orzeczeniom ministeryalnym co do „ustalenia skró­
conej pisowni". Dalej przypomnieć wypada urzędowej 
Gazecie i jej mocodawcom, iż chyba nie bez po­
zwolenia krajowej Rady szkolnej we wszystkich gmi­
nach kraju nauczyciele pouczali już nietylko dzieci, 
lecz i starszych, zanim jeszcze nowe monety wi szły 
w obieg, iż najdrobniejsze, półcentowe, nazywać się 
będą g r o s z e .  Odpowiednie obrazki, zawierające 
podobizny nowych monet z nieiuieckiemi i polskieml 
napisami g r o s z ,  rozsyłane były po szkołach i 
wszędzie pouczano o nich tak , jak  było nakazane. 
Cofnięcie dotychczasowych zarządzeń, oraz nazwy 
najmniejszej wartości monety zdawkowej, wówczas 
gdy sama Gazeta Lwowska nazywała ją  już w 
druku g r o s z e m  —  jest jedną z krąjowych nie­

spodzianek, do których niestety na każdem polu 
przywyknąć już było można.

Do tych uw ag własnych dołączamy jeszcze te, 
które Kuryer Lwowski z powodu nowego zarzą­
dzenia w ygłasza:

„Dla nas — pisze K uryer Lwowski —  motywy 
te nie są woale przekonywujące, gdyż p o  p i e r w ­
s z e  nie ma na tej zdawkowej monecie żadnego na­
pisu a dalej jest to śmiesznem, w polskich szkołach 
i polskich podręcznikach szerzyć niepotrzebnie niem­
czyznę. Komu się niepodoba grosz, ten mógł nową 
monetę nazwać szelągiem lub halerzem , nigdy zaś 
„ h e l l e r e m " ,  podobnie jak dotychczasowe 10-cen- 
tówki lud nazwał i nazywa „szóstakami". Lud sam 
zdecyduje nazwTę i tej trzeba się będzie trzymać w 
szkołach, jeżeli niema powstać wieża babilońska."

Uwagi te znajdujemy zupełnie słusznemi.
Ruch budowlany w Krakowie. M agistrat za­

twierdził plany na budowę domu jednopiętrowego 
w ulicy Gazowej pp. Loeblowi Thornowi i Janowi 
Pękalskiemu na budowę domu dwupiętrowego w u- 
licy Zwierzynieckiej. —  Ulica ta będzie prawie ca ł­
kiem zabudowaną w tym roku. Stanęły na niej gm a­
chy o wygodnych urządzeniach wewnętrznych i o- 
zdobniejszych fasadach p. p. Zabłockiego, Rauscha, 
Reinera i Torbego. —  Dziwić się należy, iż nic się 
dotąd nie robi w sprawie rozszerzenia dworca na 
przystanku kolejowym w ulicy Zwierzynieckiej, który 
koniecznie służyć musi dla wszystkich przyjeżdżają­
cych i odjeżdżających do zdrojowisk krajowych, — 
W ogóle ulica Zwierzyniecka należy do najbardziej 
uczęszczanych i handlowych Główny trak t od Mo­
gilan przerzuci się, szczególnie co do handlu drze­
wem i wyrobami z drzewa do Krakowa ulicą Zwie­
rzyniecką — jako drogą najkrótszą i nie przedsta­
wiającą takich przeszkód, jak przejazd przez Podgó­
rze, Kazimierz, Stradom, na Groble pod Zamkiem, 
gdzie się targi odbywają. —  Sprawa ulicy Zwierzy­
nieckiej jest ściśle złączoną ze sprawą otwarcia uli­
cy ku placowi Groble i ulicy nowej, której otw ar­
cia domaga się Andrzej hr. Potocki przez place wła­
sne i pp. Tlachnów, do ulicy Straszewskiego. W tym 
tygodniu wniesiono do M agistratu 4 plany na nowe 
budowle i sześć planów parcelacyj.

Sieć telefoniczna W Krakowie rozrasta się cią­
gle, a w ostatnich dniach przybyło kilkanaście no­
wych stacyj. Pożądaną byłoby rzeczą, aby je urzę­
dowo podano do wiadomości publicznej, tern bardziej, 
iż między niemi znajduje się kilka stacyj, z któremi 
nawiązanie komunikacyi telefonicznej nie m ałą sta­
nie się dogodnością dla wielu uczestników, jak np. 
Tow. Zaliczkowe (nr. 139), ck. starostwo (nr. 135), 
Biblioteka Jagiellońska (nr. 136) itp. O ile nam 
wiadomo, sieć telefoniczna liczy do tej chwili 142 
stacye

Ambulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia w
Krakowie wynosiło w marcu br. 509 osób, Z tych 
było 290 osób z K rakow a, 53 z Podgórza, a 166 
z okolicy, Izraelitów 124 osób.

Zjazd koleżeński Podpisani przypominają kole­
gom , którzy w roku 1883 ukończyli gimuazyum 
św. Jacka w Krakowie, że zjazd celem odświeżenia 
stosunków koleżeńskich odbędzie się 4 czerwca br. 
Punkt zborny: Nowy uniwersytet, godzina 10 przed 
południem. Dr. Ja n  Wojtaszek, asystent uniwers. 
Jagiell. Jó ze f R apaport, inżynier-asystent kolei 
państw.

W Sukiennicach jutro w niedzielę na wystawie 
obrazów przy elektrycznem oświetleniu odegra mu­
zyka 13 pułku między innemi utworami Verdiego 
uwerturę z opery „Nabukodonozor", S traussa „Bajki 
ze W schodu" walce, oraz W agnera „W yjątki z 
oper".

Niemczyzna na kolejach. Nadesłano nam od­
cisk urzędowej stampili, zawierający litery C. K. K. 
P. i K. K. St. B. S e y b u s c h. L itery owe, jak  
łatwo zrozumieć, okreś'ają nazwę cesarsko-królew­
skich kolei państwowych, po polsku i po niemiec­
ku, —  nazwa miasta wszakże nie pozyskała sobie 
łaski, aby i ją  w polskim językn wymieniono. Ar- 
cydziwoem to jest, że wobec używanych skróceń w 
dwóch językach nazwę miasta wyrażają t y l k o  w 
n i e m i e c k i m ,  a zapominają o rodzimym i w ła­
ściwym. Wszak de facto żaden Saybusch nie 
istnieje tylko Ż y w i e c .  Podobnież w żadnym K on­
duktorze i spisie nie można znaleść Żywca, nawet 
Żywiec-Saybusch, tylko samo Saybusch.

Z powodu prześladowania religijnego w Rosyi 
poszukują m iejsca: dwie osoby jako gospodynie do 
wiejskiego gospodarstwa lub zarządu dw oru ; dwóch 
młodych ludzi bezżennych jako ekonomowie lub pi­
sarze prowentowi; uczciwa matka z 7-letnią córe­
czką jako gospodyni dworska, znająca się dobrze na 
całem wiejskiem gospodarstwie. Zgłoszenia wprost 
do mnie. Kraków, plac Maryacki 7. Ks. St. Za- 
łęski.

Niezwykłej konfiskaty dokonała dzisiaj poli- 
cya z siódmym numerem pisma robotniczego N a ­
przód, opieczętowując skład zecerski. Je st to już 
trzecie z rzędu takie niezwykłe zarządzenie.

•j- Malwina Ogonowska, znana lite ra tk a , która 
przez długi szereg lat uczyła języka polskiego i li­
tera tury  polskiej na akademii im. Mickiewicza w Bo­
lonii, założonej przez Santagatę, um arła we Floren- 
cyi niemal nagle, jak  stamtąd donoszą. Ś. p. Ogo­
nowska gorąco krzewiła wśród młodzieży włoskiej 
miłość dla gnębionego naszego n aro d u , wpajając w 
nią współczucie dla Polski. Listy uczniów Ogonow­
skiej, pisane po polsku do jej przyjaciół i znajo­
mych w Ojczyźnie, odznaczają się niezwykłą sym- 
patyą dla wszystkiego, co polskie, co nasze. Dzięki 
też pracy Ogonowskiej, która wraz z innymi naszy­
mi rodakami szerzyła myśl polską we Włoszech, 
Polacy mają dzisiaj tak znaczny zastęp przyjaciół 
pomiędzy Włochami.

W ostatnich czasach zamierzałai ś. p. Ogonow«ka 
powrócić do Ojczyzny i tn  spędzić ostatnie chwile 
Choroba oczu , grożąca niemal zupełną ciemnotą, 
wstrzym ała wykonanie zamiaru, śm ierć Lenartowi­
cza przygnębiła jeszcze bardziej chorą i przed kilku 
dniami oddała Bogu ducha, tęskniąc do Polski, dla 
której żyła i pracowała do ostatniego tchu. Cześć 
zacnej P o lce!

Zmarli. We L w o w ie  zm arł Józef S o w i ń s k i ,  
żołnierz wojsk p o ls k ic h  z 1831, roku przeżywszy 
lat 82.

Zygmunt N i ż a ł o w s k i ,  ogrodnik miejski we 
Lwowie, syn radcy namiestnictwa, zm arł w 32 roku 
życia

K arol K w i e c i ń s k i ,  b. ch iru rg  m iasta W arsza­
w y, ojciec dyrek tora  teatru  stanisław ow skiego, zm arł 
w S tanisław ow ie w 78 roku żyma.

Ludwika z Dmitrasiewiczów K a m e c k a, obywa­
telka m. Krakowa, zmarła w 75 roku życia.

M arya F r i t s c h e r ,  u c z 'unica konserw atoryum  
muzycznego, członek „Sokoła" krak,, zmarła dnia

7 bm. Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. z kry, 
OO. Pijarów  o godz. 3 po południu.

Wystawa krajowa lwowska. M agistrat m. Lv 
wa oddał urzędowo plac wystawowy na wzgó: 
stryjskiem. Z ramienia dyrekcyi wystawy obecni b 
pp. Marchwicki, hr. Łubieński i Schayer, ze strony 
m agistratu radca Cossa Po uskutecznieniu tej czyn­
ności dyrektor Marchwicki w towarzystwie człon­
ków komitetu wystawowego hr. Badeniego, Goraj- 
skiego, Brykczyńsiriego i sekretarza generalnego Star- 
kia, udał się do Krakowa na posiedzenie delegatów 
powiatowych komisyi wystawowej Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego.

Komitet Grottgerowski ogłasza pierwszą listę 
składek, nadesłanych na ręce skarbnika komitetu 
p. Bohma Seweryna: książę kardynał Dunajewski 
10 złr., p. Tondos złożył ze składek 31 złr. 90 et., 
p. Jabłoński 5 złr., p. Prousek, artysta-m alarz z 
Turnowa w Czechach, 5 złr., p. Barabasz z wie­
czorku w sali saskiej 156 złr. 65 c t ,  z wieczorku 
w Kole literackiem 27 złr., p. Szeliga Żułowski 1 
złr., kup. Gałuszka 1 złr., kup. Goebel 1 z łr ,  nad- 
porncznik Bijak 1 złr., p. Dobrzański 1 złr., p Do- 
lański 10 złr., p. Lorenowicz 1 złr., razdm 251 złr. 
złr. 55 ct.

W czerwcu zamierza komitet urządzić wystawę 
prac artystów polskich, z której dochód przeznaczo­
ny będzie na pomnik Grottgera.

Komitet rozsyłać zaczął listy składkowe, upomi­
nające do zbierania składek Na listach tych , pod­
pisanych przez cały komitet i koramizowanych przez 
dyrektora policyi, umieszczoną jest następująca ode­
zwa .

„Narody szanujące siebie, szanują swoich znako­
mitych ludzi. Z całą też ufnością odzywamy się do 
W as Rodacy, gdy chodzi o uczczenie jednego z naj­
lepszych i najgodniejszych synów Polski. Chcemy 
postawić pomnik, nie taki ua jaki zasłużył, ale na 
jaki nas stać, Arturowi Grottgerowi. To imię samo 
wystarczy za najgłośniejsze pochwały, to imię znane 
wszędzie jak  kraj długi i szeroki. Twórca „Polonii", 
„Lituanii" i „W ojny" w dziejach naszei sztuki ja ­
śnieje jako gwiazda pierwszorzędnej wielkości i nie­
zwykłego blasku, a jako m alarz-poeta, jako jedyny 
poeta bolesnej epoki 63 roku, nie ma w niej sobie 
równego.

„Dziełami swojemi w ystawił on sam sobie naj­
wspanialszy pomnik, ale i my uie pozwólmy, by nas 
świat kiedykolwiek o niewdzięczność pomówił. Zrób­
my dla jego pamięci co możemy, wypłaćmy dług 
jemu należny choć w małej części, i wszyscy spo­
łem, i Wy Rodacy, których ducha on w dziełach 
swoich tak wysoko postaw:ł ,  i W y Rodaczki, któ­
rych niewieści urok i patryotyczne poświęcenie tak 
pięknie swym ołówkiem odmalował, pospieszcie chę­
tnie choćby z najmniejszą każdą ofiarą, i złóżcie 
swój grosz wdowi, który na pomnik Grottgera ofia­
rowany, złożony będzie tem samem i na ołtarzu 
Ojczyzuy."

Stypendyum im. Makarewicza. Stefan hr. Za­
moyski, prezes Towarzystwa wzaj. pomocy oiLyali- 
stów prywatnych, w pisał się na listę składek utwo­
rzyć się mającej fundacyi stypendyjnej tegoż Towa­
rzystwa imienia założyciela Romualda Makarewicza 
z kwotą 50 złr. Ogólny fundusz dotąd zebrany wy­
nosi 1700 złr.

Towarzystwo im. Staszcica wydało za miesiąc 
luty i marzec b. r. książkę p. t  „Do wolności!" 
opowiadania z dziejów XIX wieku. Cena księgarska 
60 ct. Członkowie Towarzystwa otrzymują książkę 
bezpłatnie.

W ydział Rady powiatowej w Borszezowie uchwa­
lił dla Towarzystwa im. S tanisław a Staszica, celem 
poparcia pożytecznej działalności tego Towarzystwa, 
subwencyę 10 złr. roczuie. Inne Rady powiatowe 
pójdą zapewne za tym przykładem ,. bo popieranie 
insty tucy j, oświatę narodową na celu mających , to 
pierwszy obowiązek autonomii.

Z powodu runięciu wieży kościelnej w Ciężko­
wicach p. F r. Hackbeil pisze do nas, iż wprawdzie 
wykonał plany i kosztorys na odbudowę wieży, j e ­
dnak w wykonaniu robót żadnego udziału nie brał.

Z Krynicy piszą do nas : Dawno już daw ała się 
odczuwać w Krynicy potrzeba domu, w którymby 
młode panny i panie mogły znaleźć nietylko wygo­
dne umieszczenie i wikt zdrowy, domowy, ale nadto 
dozór i opiekę. Tej potrzebie stanie się obecnie za­
dość. Panie Emilia Budzyńska i Pelagia Gostyńska 
otwierają z dniem 1 czerwca w Krynicy pensyouai 
dla panien i pań. Zadaniem tego pensyonatu będzie 
zapewnienie osobom w nim mieszkającym najtroskliw­
szej opinki i ułatwień pod względem wykonania 
przepisów lekarskich, obok wygodnie urządzonego 
mieszkania, kompletnego utrzym ania i dostarczenia 
odpowiednich rozrywek w samym pensyonacie i w 
parku krynickim. W pensyonacie tym obowiązki le­
karza domowego spełniać będzie dr. Leon Kopff, le­
karz rządowy zakładu zdrojowego w Krynicy. W ia­
domość o tem nowem udogodnieniu pobytu w Kry­
nicy z przyjemnością powita wiele Dań, które zamie­
rzają szukać pomocy u wód krynickich.

Z Rzeszowa, w  niedzielę 9 bm. będzie w sali 
„Sokola" przedstawienie amatorskie na dochód we­
teranów z r. 18u3. Odegraną będzie komedya w 3 
aktach Abrahamowicza i Zielińskiego „Dobry n u ­
mer."

We wtorek dnia 11 bm. pobłogosławionym zo­
stanie w kościele farnym w Rzeszowie związek m ał­
żeński p. Zygmunta J a ś k i e w i c z a ,  obywatela i 
kupca z Krosna, z panną Klotyldą S e r  e i n i g, na­
uczycielko. szkoły żeńskiej w Rzeszowie.

Brody 8 kwietnia. (Koresp. N . R ef.)  N a wszel­
kie uzname zasługuje wydział „Gwiazdy" naszej, 
który stara się członków zaznajomić także z litera­
turą polską i ruską. W ostatnim czasie odbył się 
na cześć Szewczenki wieczór deklamacyjno-muzykal- 
ny. Prezes ks. Świstelnicki w pięknych słowach 
zachęcił członków do oddania czci ludziom zasłużo­
nym na polu naukowem. P. Hlibowski miał wykład 
o Szewczence — w program weszły deklamacye u- 
tworów Szewczenki, odegranie ruskich dumek na 
skrzypcach i cytrze i odśpiewanie pieśni polskich i 
ruskich. Wykonanie pojedynczych punktów przez 
Jendla, Zgóralskiego, Missony i Gajka było pod k a ­
żdym względem wzorowe.

Uczeń tutejszego gimnazyum Łotoi ki Mikołaj z 
VIII klasy zm arł w Zablotcach —  uczniowie tej 
klasy w liczbie 20 i prof. Skobielski i Szyndler 
wyjechali na pogrzeb, nad grobem przemawiali ko­
ledzy i odśpiewali kilka żałobnych pieśni.

M inisterstw o wojny nadesłało  nareszcie w dro­
dze telegraficznej potwierdzenie m iejsca pod budowę 
koszar.

Ofiara rulety. Kuryer Warszawski otrzymał 
od p. Ł., który przed kilku dniami powrócił z Bi- 
viery, * iadomość o następującem sinntnem zdarze­
niu, ja k ie g o  był naocznym świadkiem w d. 26-tym
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m arca w Monte Carlo. P rzy stole z ruletą g ra ł cią­
gle, stawiając znaczne sumy, młodzieniec o szyko­
wnym wyglądzie, lecz widocznie mocno zdeuerwowa 
ny, gdyż swojem zachowaniem się zwracał uwagę 
wszystkich graczy. P. Ł., usłyszawszy, jak młodzie­
niec przy przegraniu większej stawki powiedział pół­
głosem pewne charakterystyczne polskie zaklęcie, 
zbliżył się de rodaka, próbując go od gry odciągnąć. 
Otrzymał krótką odpowiedź, że to już zapóźno, i po 
chwili ujrzano gracza, padającego bez zmysłów na 
podłogę. Służba domu gry, przyzwyczajona do podo­
bnych zdarzeń, w ciągu kilku sekund chorego wy­
prowadziła. Nie była to wszakże przemijająca jakaś 
słabość, lecz otrucie strychniną. P. L. dowiedział 
się dokładnie o wszystkiem. Nieznajomy rodak na­
zywał się Bronisław Ciszewski z Warszawy. Uczęsz­
czał on przed kilku laty na wydział prawny w tu ­
tejszym uniwersytecie. Oddziedziczywszy spadek po 
stryju, w roku zeszłym grał w Monte-Cazlo z wiel- 
kiem powodzeniem. Nie poprzestając na tern, Spróbo­
w ał drugi raz szczęścia i wszystko stracił. Podług 
przypuszczalnego obliczenia, lekkomyślny młodzieniec 
przegrał w ciągu dwóch tygodni około 200.000 fr. 
P. Ł chciał widzieć zwłuki samobójcy, lecz mu te­
go kategorycznie odmówiono, a na zapytanie, czy ro ­
dzina będzie o wypadku powiadomioną, oświadczono, 
że to później w drodze urzędowej nastąpi. Samobój­
ca mieszkał' poprzednio w Nicei, w hotelu Termi- 
nus, a na kilka dni przed śmiercią sprowadził się 
do Monte-Carlo i s ta ł w hoteln Paryskim.

Z Łodzi donoszą, iź onegdaj wieczorem runęła 
tam tylna ściana, od góry do d o łu , domu cztero 
piętrowego przy ulicy Zachodniej, będącego w łasno­
ścią Blawata. Gmach nie był jeszcze ukończony. 
Ofiarą katas‘rofy padło pięciu ludzi, pracujących na 
parterze. Z pod gruzów dobyto czterech z nich, mo­
cne poranmnych, piąty zabity.

Nowe pismo polsko - moskiewskie. Z Łodzi w
Królestwie Polskiem donoszą. W tych dniach wła- 
ściriel drukarni tutejszej, p. Rudolf Luther, otrzy­
ma! koncesj ę na pismo codzienne, społeczno - polity- 
ezno-literackie, w dwóch językach: rosyjskim i pol­
skim. którego to pisma redaktorem zatwierdzony zo­
stał p. Ławkcwicz, autor kilku broszurek, a obecnie 
nauczyciel gimrazyów łódzkich. Tytuł pisma j e s t : 
W remin— Czas.

Za brała. Czasopismo Turkische Correspondenz 
donosi, że w Pristinie przypadkowo zrobiono odkry­
cie iż w 15-tym, stojącym tamże załogą, służy od 
la t 3 i pół młoda dziewczyna, imieniem Hanko. 
Ciężkich tych obowiązków podjęła się ona za brata 
swego Alegc Redszeba, który jest jedyną pokporą 
starej matki. O niezwykłym tym wypadku dano 
znać sułtanowi.

Dowiedziawszy się o szlachetnych pobudkach o- 
wego postępowania d i»wozyny, sułtan  obdarzył 
ją orderem „Szezakat" 3-ciej klasy, wyznaczył do­
żywotnią pensyę w w yskości 5 funtów tureckich 
miesięcznie i uw lnił brata jej na zawsze od służ­
by wojskowej. Niezwykłego żołnierza natychmiast o- 
deslano do domu,

Sporej książeczce, która pojawiła się nakładem księ­
gam i Gubrynowicza, „L isty“ nadały ty tu ł , ale w 
rzeczy samej zaledwie mniejszą jej zajmują połowę, 
ksi >żka zawiera oprócz nich pięć innych prac tegoż 
samego pióra, które pod względem wartości niczem 
iin nie ustępują i oparte na dokumentach życia, ży­
we niezawodnie obudzą zaciekawienie. Jednę z nich 
p. t. „Jego Prewaschoditielstwoa drukowaliśmy ró­
wnież w feletonie Nie mniejszą od „Listów" pra­
wdą i prostoią tchną dwa rzewne obrazki, osnute 
na tle stosunków szkolnych pod zaborem rossyj- 
sk im : „Z  dzienniczka gimnazyasty* i „Z teki 
nauczycielki“ . W szkicu: „P opisom “ podaje au­
tor wierną w każdym szczególe fotografię łapowni­
ctwa moskiewskich czynowników w czasie branki 
W nowelce „Zuziau opowiada autor o poświęceniu 
dziewczęcia wiejskiego w pamiętnym roku 1863.

Wszystkie te prace wspólną z „Listam i" mają 
cechę: są to obrazki z niezrównanym nakreślone 
humorem — a nakreślone na tle cżarnem moskiew­
skiego ucisku. Podają one wierny wizerunek na­
szych dzikich ciemiężców, obrusitcli i apostołów 
praw osław ia, bez cienia przesady i tendencyjnego 
fałszu —  a jednak częstokroć karykaturalne przypo­
minający rysy. Jest to tragikomedya, od której ser­
ce się krw aw i, a usta śmiechu powstrzymać nie 
zdolne. Znamienny ten rys nadaje pracom tym zu­
pełnie odrębny i oryginalny charakter.

Z kustoszów drukarskich, umieszczonych na dole 
pierwszej stronicy każdego arkusza' tej książeczki, 
widzimy, że zbiorek miał pierwotnie nosić ty tu ł: 
„Z d n i  s m u t k u " .  Był to ty tu ł niewątpliwie w ła­
ściwy i usunięcie go nie możemy wydawcy pochwa­
lić, a uspiawiedliwić możemy tylko chęcią zalecenia 
dziełka, nadaniem całemu zbiorkowi nazwy utworu, 
który tak niezwykły zjednał sobie rozgłos. W sa­
mej rzeczy „Listy Maszy do Paszy“ w wysokim 
stopniu na ten rozgłos zasługują. Trudno czytelni­
kowi rozstrzygnąć, czy one są tylko wytworem w y­
obraźni rzekomego ich znalazcy, czy też wiązanką 
prawdziwych listów, która przypadkowo wpadła w 
jego ręce. Opowiedziany w ich ciągu szereg zda­
rzeń posłużyćby mógł za wyborny temat każdemu 
noweliście, typy oryginalne, nie zapożyczone z lite­
ratury powieściowej, ale pochwycone z życia, rysują 
się z niezrównaną p la s ty k ą , a chńrakter głównej 
bohaterki, „ Maszy“, sam przez się stanowi znako­
mite studyum psychologiczne. Czemu tych materya- 
łów bogatych nie zużytkował autor do napisania 
noweli lub powieści ? Może ta zagadka kiedyś się 
wyjaśni.

Zbiorek wydany starannie, nawet wytwornie Przy­
służył się nim wydawca literaturze ojczystej. Szko­
da tylko, że korekta zostawia nieco do życ/.enia.

(mp )

JM k n o w a n i a  Sąd krajowy wyższy w Kralowie za­
mianował praktykanta sądowego Ludwika Dickmanna, au- 
skultantei.i sądowym dla swego okręgu.

N k i n d b i .  Na pogrzeb Lenartowicza przesłał p. 
1 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  9 kwietnia: Po raz drugi „Ksią­
żę Henryk", d ram at historyczny w 5 aktach Broni­
sław a Grabowskiego (zalecony do grania p^zez k ra­
kowską komisyę konkursową im Wołodkowicza).

We w t o r e k  11 kwietnia: Po raz 12-ty „F lirt" , 
komedya w 4 aktach M ichała Bałuckiego.

We c z w a r t e k  13 kw ietnia: Po raz 13-ty 
„F lirt" , komedya w 4 aktach M. Bałuckiego.

W s o b o t ę  15 kw ietnia: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej po raz pierwszy „Fredzio", komedya w 3 
aktach Stanisław a Graybnera.

M n o S c i  nantowe, literaci ie i a r t j s t p i t
— Koncert Alicyi Barbi. Zeszłoroczny tryumf 

Alieyi Barbi na estradzie koncertowej pozostał w i­
docznie żywo w pamięci muzykalnego Krakowa, sko­
ro wczorajszy koncert włoskiej śpiewaczki zdołał wy­
pełnić salę hotelu Saskiego. Wyjątkowe to powodze­
nie jakie Alicyi Barbi nietylko u nas, ale na całym 
kontynencie towarzyszy, zawdzięcza ona niepospolite­
mu wdziękowi, z jakim  interpretuje pieśni. Zakres 
jej artystyczny, zasoby głosu, jegu siła i barw a nie 
są wielkie, ale umiejętność używania tych danych, 
opanowana tajemnicą śpiewania, fiuezya i artystycz­
ne zaokrąglenie fraz, nadają jej śpiewowi tę cechę 
elegancyi, wytworności i najinisterniejszego wykoń­
czenia, które czarują słuchacza, — Czas, ten nie­
miłosierny wróg głosów kobiecych, zaznaczył już 
wprawdzie ślady swego przejścia nad śpiew aczką; 
pewne zamącenie nieposzlakowanego dawniej w swej 
czystości głosu, dało się już wczoraj i u nas zau­
ważyć, niemniej jednak zostało tam jeszcze dość cen
ny th  przymiotów

Do wczorajszego programu wchodziły utwory llaen 
dla. Schuberta, Schumanna, Czajkowskiego, G arata i 
Szopena. Część ich słyszeliśmy już w roku zeszłym, 
z tej drugiej zaś nieznanej połowy, najwięcej podo­
bały się i najgorętsze zjednały wykonawczyni okla­
ski utwory Schumanna „Weit, W eit", „W idmung" 
i „Fruhlingshote" i Durantegn „Arietta" Oczekiwa- 
uy z gorączkową ciekawością mazurek Chopina „Ko 
chaj mnie" przyniósł pewien zawód, Barbi bowiem 
śpiewa ten utwór wprawdzie poprawnie i z wielkim 
wdziękiem, ale w jej wykonaniu brak zrozumienia 
rytmu narodowej melodyi, temperamentu i werwy.

Pianista p. Lieblihg, wyborny akompaniator, solo- 
werni popisami urozmaicał koncert. Z w y k o n a n y c h  
przez niego rzeczy najwięcej się podobał walc P a­
derewski' go i rapsodya (4) L isz ta ; natomiast „Ron 

/do capriccióso" Mendelsohna, źle odegrane i źle po 
jęte, było punktem programu bardzo nieudałym.

W. P i
—  Listy MlSzy do Paszy. S z k i c e  i o b r a z  

k i .  Przez B. A. Jer. Lwów, 1893.
Po pojawieniu się w naszym feletonie „Listów 

Maszy do Paszy" w r. 1892, które w wysokim sto­
pniu zainteresowały czytelników, ze wszech stron 
dopytywano nas o nazwisko autora i domagano się 
osobnego wydania tego utworu. Nazwiska wyjawić 
nam niewolno i niestety na zawsze może zostanie 
ono tajemnicą redakcyi. ale żądaniu, aby „Listy 
wyszły w osobnej edycyi, stało się obecnie zadość

Dział ekonomiczny.

Zapasy gotówki w srebrze i w złocie w yno­
siły w końcu 1892 w ed ług  obliczeń francuskich 
w w ażniejszych insty tueyach  finansow ych zagra­
nicznych w sreb rze 4 ,968 .000 ,000  franków; w zło­
cie 9 ,2 66 .000 .000  franków.

Z tego posiadały :
mil. franków  

w sreb . w złocie
Z jednoczone Banki w Nowym

Y orku milionów franków  —  895
inne banki am erykańskie 55 155
skarb państw a am erykański 2400 1228
B ank a n g i e l s k i ............................... 5 605
inne banki angielskie . . , . —  200
Banki S z k o c k i e ....................................... 18 107

„ I r l a n d z k i e ...............................  10 67
B ank f r a n c u s k i ............................... 1270 1709

. . 320 715

5
32
82
10
34

97
200
185
114

81
190

80
1688

281
67

500

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo dostaw 
la armii. Ze Bprawozdania dyrekcyi tego T ow a­

rzystw a, dow iadujem y się, że w roku ubiegłym  
objęto dostaw ę 8 .200 p ar trzew ików  i roboty ry­
m arskie za kw otę przeszło 3 .000 złr. Dostawę 
wykonano we w łasnym  zarządzie i z pow odze­
niem, gdyż nietylko. że pokryto  straty  z roku 

891, lecz co więcej, uzyskano czysty zysk w 
gotówce 627 złr. 68 c. pom im o, że ceny za ro 
Jutę były niższe, jak w roku 1891. Cała robota 
dostawowa, w ykonaną była pod kierow nictw em  
organów  w ykonaw czych Tow arzystwa. W  urzą­
dzonej krajaini, krajano skóry m aszynam i pom o­
cniczymi. w ierzchy szyto m aszyna, a spody da­
wano fachowym  szewcom  we Lw owie i na pro- 
w iucyi do robuty, płacono od pary  spodów po 
50 do 70 et. dając m ożność do zarabiania jed­
nem u robotnikow i 9 do 12 złr. tygodniowo. Gdy 
w roku 189 L za 8 .100 p ar otrzym ano 40.460 
z ł r ,  to w roku 1892 za 8 .200  p&r 87.311 złr., 
a zatem  m niej o 3 .149 złr., lecz mim o to nie 
stracono, lecz zyskauo. Pow odzenie to przypisać 
należy poparciu W ydziału krajow ego i komisyi 
;>rzeinysłowej W ydział krajowy sprow adź1! bo­
wiem  m aszyny pomocnicze. P rzez prow adzenie 
roboty pod w łasnym  zarządem , dano możność 
pracy najbiedniejszych m ajstrom  we Lw owie i 
rrow incyi przez czas kilku miesięcy, w ykonane 

zaś roboty było tak dokładne, iż komisye odbior­
cze z całym  uznaniem  o tym że się wyrażał, a na­
wet p rzyrzekły  poparcie celów T ow arzystw a w 
m inisterstw ie wojny.

D oznawsz, puWodzenia w roku 1892, w niosła 
dyrekeya ofertę na dostaw ę 25 .009  p ar obuwia 
na rok 1893, n iestety  m in isterstw o wojny ośw iad­
czyło, że z pow odu zaw arcia kontfaktów  z wiel- 
tim i przedsiębiorcam i, aż do roku 1899, będzie 

m ogło Towarzystwo dopiero po 6 latach ubiegać 
się o większe i sta łe dostaw y, obecnie tylko na 
m niejsze liczyć m oże! Idąc  za w skazówkam i 
uchw ał w alnego zgrom adzenia, dyrekeya objęła 
zatem  w roku bieżącym  dostaw ę 8 .000 p ar trz e ­
wików i półbutów  i czynności dostaw ow e rozpo­
częła w m arcu  1893 roku.

Roboty rym aisk ie  przedsiębrane w roku 1892 
wykonano pod kierow nictw em  i W pracow ni p. 
W acław a S trzem eckiego w Stryju, z całą sum ien ­
nością i dokładnością a p S trzem eckiem u należy 
się uznanie za to, iż nie reflektując na zyski 
podjął się tej pracy jedyn ie  w tym celu, aby w 
tej m ierze u trzym ać ciągłą styczność z wojsko­
wością i osiągnąć dla kraju  stałe dostawy. K orpo 
ra c ja  rym arska lw ow ska nie zdecydow ała się 
bow iem  na objęcie tych  dostaw, k Lóre m ogą ró­
wnież znaczne korzyści przynieść dostawcom, ale 
tylko w większej ilości.

M ateryał skórny, za który zapłacono 25.000 
złr sprow adzono przew ażnie z garbarń  w iedeń­
skich i berneńsk ich . Jed y n ie  garbarn ia  związko­
wa w Rzeszowie dostarczy ła skór za 3 .143 złr. 
M ateryału  na w yroby rym arskie dostarczyła gar­
barn ia  w Z am arstynow ie pode Lw ow em , wywią­
zując się z zadania swego znakom icie!

O tern, aby m ożna było cały m aterya ł potrze­
bny do wyrobu 8 .200  powziąć i  g arbarń  gah- 
cyjskich mowy być nie m ogło, jak  tłom aczy d y ­
rekeya z tego powodu, że żadna* g arbarn ia  nie 
wie, ile w którym^ roku skór Tow arzystw o po­
trzebować może. G dyby dostaw a ‘była stałą, za­
kontraktow aną na la t kilka, nie m a wątpliwości, iżby 
garbarn ie  krajowe rozw inęły się, 'a  w yroby ich 
śm iało konkurowaćby m ogły z zagraniczneini.

N adm ieniam y w końcu, że w edług  spraw oz­
dania kasowego stan udziałów  'z  końcem  roku 
1892 w ynosił 14.323 złr. 98  ct., a czysty zysk 
przeznaczony do rozdziału 1.037 złr. 48  ct.

„ Rzeszy Niem ieckiej . .
Banki N iem ieckie prowineyo-

n a l n e ...........................................
B ank N arodow y W łoski . .
inne banki W łoskie . ,
W łoski skarb  państw a . . .
B ank N arodow y Belgijski . .
Bank H isz p a ń sk i..................................... 131
Bank H o l e n d e r s k i ...............................179
Rosyjski bank państw ow y . . 4
Rosyjski skarb  państw a . . .  24
Szw ajcarskie banki narodow e . 23
Banki w A u s t r a l i i .................................—

Poniew aż w końcu 1891 r. w ynosiły  zapasy 
sreb ra  4 656.0O0.000 fr. a zapasy złota franków  
8,657 .000 .000 , przeto  pow iększyły się w r. 1892
zapasj sreb ra  o 307 m ilionów franków , a zapa­
sy złota o (519 m ilionów  franków

Bank rzeszy niemieckiej. W edług  spraw ozda­
nia tego banku ogólny obrót w r. 1892 w ynosił 
w głów nym  zakładzie 31 .035 .599 .400  m a re k , a 
w filiach prow incyonalnych 73.453 ,735 .600  m a­
rek , czyli razem  104.489 335 .000  m arek i był 
m niejszym  o 5 .443 ,914 .000  m arek. Czysty zysk 
w ynosił 11,989.871 m arek. W dniu  31 g rudnia 
1892 było w obiegu banknotów  za 1.140 120.000 
m arek, a pokrycie banknotów  wynosiło przecię tn ie  
95 67 % w m etalu.

Pożyczka niemiecka. Zapow iedziany prospekt 
na n iem iecką pożyczkę trzechprocen tow ą okazał 
się przedw czoraj Em isya obejm uje 300 milionów 
m arek, z czego w ypada 160 m ilionów na rzeszę 
a 140 milionów na P r u s y .  Subskrypcya odbę­
dzie się 11 b. m. po kursie 86*80 za sto.

Starania rządu węgierskiego o zalesienie. 
W ęgierskie m in isterstw o ro ln ic tw a rozdaje co ro­
ku prem ie tym  w łaścicielom  g run tów , którzy 
zajm ują się zalesieniem  p rzestrzen i ogołoconych. 
W roku obecnym  przeznaczono na ten cel 6000  
koron N adto  rząd w ęgierski rozdaje sadzonki z 
wielkiem pow odzeniem , gdyż 700 gospodarzy po 
nie się zgłosiło i o trzym ało 30 milionów sadzo­
nek. P rzy  rozdaw nictw ie tem zw racano uwagę, 
aby każdy o trzym ał sadzonki, odpow iadające w ła­
ściwościom grun tu , na k tó rym  m ają być zasa­
dzone. O trzym ujący sadzouki opłacają jedyn ie  ko­
szta opakow ania i koszta transpo rtu , k tóre nadto 
znacznie zniżono.

Ceny cukru surowego w zrastają bezustannie. 
W P radze  w zrosły te ceny w ciągu ostatniego 
tygodnia z 19 złr. 20 ct. na 19 z łr. 75 ct.

Z targów zbożowych.

Kraków , 7 kwietnia.
Płacono za 100 kilogr. ne tto : od do

P s z e n i c a ............................................................—i— — —
Ż y to ...................................................................... —■— —• —
Jęczmień . . ..........................................—■— —•—
O w i e s ................................................................. — — —•—
G r o c h ................................................................. 10-— 12*—
T ata rk a .................................................  . . 7-— 8*—
P r o s o ........................................................................5 — 6 —
F a s o l a .................................................................8*— 10*—
J a g ł y .................................................................11*— 16—
S i a n o .................................................................— 3 —
S ł o m a .................................................................— 2—
Koniczyna na p a s z ę ............................................—1— 3*80
Ziemniaki /a  h e k to l i t r ....................................... 1*60 180
Jaja za k o p ę .............................................................1*30 1*40
Masła za g a r n i e c ...........................................  4*25 4*50
Spirytus na 95* Tralesa za hektolitr . . • —*— 76—
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . —*— 74*d0

U w a g a .  Z pow odu św iąt żydow skich „W ie l­
kanoc" la rgu  zbożowego żadnego nie było.

stanow iła  wczoraj p rzystąp ić do w ykonania sw e­
go przyrzeczenia co do puszczenia w obieg zło­
tej ren ty  w ęgierskiej w sum ie 12 mil. złr.

Wiedeń, 8 kw ietnia. W ed łu g  wiadom ości z Bu­
karesztu  do Neue fr. Presse Rosya postaw iła na 
m iędzynarodow ej konferencyi san itarnej żądanie, 
aby okręty  rosyjskie p łynące z portów  rosyjskich 
na Czarnem  m orzu i skierow ane bezpośrednio do 
portów  rosyjskich nad D unajem , by ły  uw olnione 
od odbyw ania kw aran tanny  pod Sulim ą. Rząd 
rum uński ośw iadczył na to żądanie, iż na nie 
zgodzić się nie może, chociaż Rosya przyznaje 
m iędzynarodow ej komisyi naddunąjskiej praw o 
w yznaczania na te rosyjskie okręty osobnych de­
legatów  w dalszą na nich podróż aż do m iejsca 
przeznaczenia, bo uzasadnioną je s t obawa, że io 
nie zapobiegnie zaw leczeniu chorób epidem icznych 
w kraje nad dolnym  D unajem  i zupełnem u za­
stojowi ruchu  handlow ego w tam tych  stronach.

Wiedeń, 8 kw ietnia. Książę bułgarski wczoraj 
do godziny piątej pozostaw ał w pałacu. W ciągu 
popołudnia przy ją ł doktora P o  W t z e r  a ,  który 
przekonał s i ę , że kuracya ucha postępuje po 
m yślnie.

Książę odbył następnie przejażdżkę i zosta­
w ił kartę d la  K alnoky’ego w urzędzie spraw  za­
granicznych.

Wiedeń, 8 kwietnia. Członkowie antisem ickiej 
frakcyi rady miejskiej, którzy przez pięć m iesię­
cy nie brali udziału w posiedzeniach rady, 
wczoraj znowu byli obecni na posiedzeniu 1 w zięli 
udział w obradach.

Wiedeń, 8 kwietnia. Dawniejszy nam iestnik 
Dalm acyi B l a z e k o w i c  um arł.

Monachium, 8 kw ietnia. K ongres historyków  
został zam knięty. N astępny  kongres odbędzie się 
w L 'psku.

Paryż, 8 kwietnia. Koneesya na budow ę ka­
nału  panam skiego przedłużona została. T erm in  
u tw orzenia się nowego tow arzystw a w yznaczony 
do 31 października 1894 roku Tow arzystwo ma 
skończyć budowę w ciągu dziesięciu lat.

Rzym, 8 kwietnia. N iem iecka para cesarska 
złoży wizytę papieżowi z zachow aniem  takiego 
sam ego cerem oniału , jak w roku 1888.

Lor dyn, 8 kwietnia. S ta ek „A lbert E d u ard " , 
p łynący z F o l k e s t o n e  do B o u l o g n e  rozbił 
się u przylądka G r i s - N e z .  Na pokładzie n ie b y ­
ło ani podróżnych, ani tow aru.

Sp o strze że n ia  m eteo ro lo g iczn e
(podług obBerwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 8 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś i dziś 
g. 6 rano|g. 2 pop.

Rubryka „Nadesłane" nie pochoJzi oa Reoak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Kancelarya adwokata

dra Le s ława  Borońsk iego
ma

do sprzedaży dom przy jednej z najpierw szych 
ulic w K rakow ie i kwotę 5000 złr. do um ie­

szczenia na hipotekę. (803 5 10)

2 dniem 15 kwietnia b. r. otwieram przy ul. 
Floryanskiej L. 6, I. piętro

S B i Ł  A . D

fortepianów, pianin i harmonium.
826 3 5 W i k t o r  B a r a b a s z .

Franciszka D attner 
J a k ó t )  W e r n e r

zaręczeni.
Kraków, w kw ietniu 1893. 830  3 3

Anna Zapf 
T adeusz  Cieśl iński
Lwów.

zaręczeni.
852 Przemyśl.

o o o o o o o o o o o o o o o o o
«  P ie k a r n ia  p a ro w a  -  

W PODGÓRZU

GUSTAW A BARUCHA
w y p iek a

M  czysto żytni
w  bcc-henkach w ażących 2 i 3 

kilogram y.

T e l e f o n  Z O r .  7 3 .

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Tem peratura 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc w iatru  
(0  =■ cisza, 10 lu rz a )

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm.

749 3 mm

+ 3 ° ,  8

NW  1

9 3 %

7 5 0  2 mm 75u 6 mm

+ 2 » ,7

ENE 1

94%

10

-t-9‘ ,3

EN E 1

40%

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskie].
dnia 8 kw ietnia 1893 r.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy Biura Korespondencyjnego)
Wiedeń, 8 kw ietnia. Od 1 do 7 kw ietn ia nie 

zaszedł w P rzedlitaw ii an i jeden  w ypadek z a r a ­
z y  b y d l  ę c e j .

Wiedeń, 8 kw ietn ia. W ed łu g  Frem den-Blattu  
spółka bankierska pod k ierunkiem  R otschilda po-

Z jednoczony d łu g  w pap ierach  . .
Z jednoczony d ług  w srebrze  . . .
A ustryacka ren ta  z ł o t a .........................
5%  austryacka ren ta  (m arcow a) . .
A kcye banku austro-w ęgierskjego . .
Akcye k r e d y t o w e .....................................
L ondyn ........................................................
S rebro  .............................................................
20-to franków ki za sztukę . . .
D ukaty a u s try a c k ie ...............................
B anknoty  banku niem iec. za 100  m

Wiedeń 8 kw ietnia. Ruble 125 75 Cena nafty  
17*75— 20 75. S p iry tus 14*70. Zyto 6 57. P sze­
nica 7 69 Owies 5 93

Kurs w wa . 
austr.

złr. ct.
98] 80
y 8 J 65

117 10
96 90

992 —

358 —

121 70

9 61
5 76

59 57 V,

Zarząd piekarni parow ej G ustawa Ba- 
rucha  w Podgórzu podaje niniejszem  do 
wiadomości, iż czyniąc zadosyć życzeniom 
P. T. odbiorców w ypiekać będzie od 1 
kw ietnia 1893 zacząwszy dw a gatunki 
chleba czysto żytniego (jasny i ciem ny) 
w bochenkach po 20 i 30 ct.

W  K rakowie u trzym ują na składzie 
obydw a gatunki chleba żytniego wszystkie 
ajeneye piekarni parow ej. W  Bochni u 
G ustaw a R osenberga, w W adowicach u 
Teofila Kluka, w T arnow ie u Tadeusza 
Scharffa, w Rzeszów ie u M. E . F in k a  i 
Józefa  H ornunga , w Przem yślu  u T. Cie- 
ślińskiego i Ch. A. Berglasa, we Lwowie 
u A dolfa S tandaehera  Plac B ernadyński 
j: 17, w Chrzanow ie u R. K iihnreicha 
ul. Kolejowa, w Suchej u E d w ard a  K rupki, 
V  Łańcucie u Ł azarza H orow itza.

227 24 104

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m ,  A s n y k .

Wydawca: Dr.  L es ła w  B o ro ń sk i.

W yszła z druku  broszura p. t.

„Stefan Buszczyński i jego testament".
Przyczynek  do dziejów naszych.

(Z portretew >.
S z "  Oena. X w i r .  ~—*f

Czysty dochód na rzecz Tow. „Szkoły ludow ej". 
Do n a b y c ia

w Administracyi „Nowej Reformy" i w księgar­
niach po cenie I złr. za egzem. 272

Przy grach i ziUidacfa, przy składkach I zapisach
pam iętajm y

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

W szelkie papiery war- 
toielowe, bankmoty za­
graniczne i  monety, ku­
puje I sprzedają pod najkorzy- 

ttniejtzemi warunkami

K an tor wym iany w K ra k o w ie , R yn ek I.
80. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K ra k ó w , d n ia  8/4.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ło ta ....................................
0%  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100
4 llV7o Pożyczka k rajów  galle. za złr. 100
i "ln Obligaeya poż. kraj. z r. 1891 . • ■
4°/0 Oblieacya i>oż kraj. kor. z r. 1893. ■
4°/0 galicyjski fundusz propinaeyjny .
41/i°/o Listy zastaw. Bankt kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne Banku kraj. H. Em. 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/o „
4V /„  .
w/. „ 
5%  „ 
4V /„  „ 
5°/o „
4°/. „ likwidac.

R. Em. 

Banku hip. z prem. l0°/o
„ „ zw.. za 46 lat

Król. Pol. za rubli 100

L w ów , d n ia  7/4.
Kolei galiuyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.J na tłr . 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 *.łr. 
50,0 Listy z»st. Banku hipot. gal. za złr. 100 
5 Listy zast. Banku kraj. za złr. 10C 
4V*°/o ,1 „ Tow. kred. ziem. za złr. 10C
4°, o .1 „ „ „ okr. 56 złr. 10C

płacą żadaja

126 -

4
P

127 50 ;
59 - 59 50

9 56 9 66
104 —
100 - 101 —
95 25 96 25
95 25 96 25
96 60 97 60

100 - 101 —
101 - 102 —

97 25
96 -

100 70 101 40
109 75 110 75
101 - 101 80
100 _ 101
100 BO 1 u 1 60

98 25 99 60

219 50 221 -
260 — 263 -
865 — — —
— _ 215 -

101 10 101 80
100 50 101 20
100 60 101 30

97 —

u kraj. za złr. 100

W ied eń , d n ia  7 4 .
Obl lgl  dł ugu p a ńs t wa

(bez bieżącego kuponu).
Renta austr. papierowa . za złr. 100 

„ „ srebrna . . dr- 160
4°/o „ „ złotr. . . .  za złr. 100
5°/0 „ , papier, nowa za złr. 100
4% renta waluty koron . 2o0 kor. . . .
4°/. L >sy z r. 1854 na 2ó0 złr. . za 100

„ z r. 186u ns 500 złr. . za 100
5°/„ „ z r. 1860 na 100 złr. . za 100

,  z r. loo4 bez %  całe . za 100

Obllgacye korony węgierskiej.
K0/0 Renta papierowa . . .  za złr 100 
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. . 
Pożyczka prem. weg. 00 100 złr. za złr. 100 
4°/, Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr 100

Obllgacye ind imnizacyjne.
4°/0 galicyjski fu” dusz propinacyjny . .
4°/0 Gal. pożyczka Krajowa z r. 1891 . 
4°/0 Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 . 
4 ®/0 Obng. indem. V ęgier . za 100 złr

płaua żądają
96 90 97 60

102 — — —
ICO 50 101 20

95 50 — —
95 50 96 20
23 25 25 25

98 80 
98 65 

117 10

96 90 
148 -  
U 9  75 
166 75 
198 -

99 
98 85 

117 30

97 10 
148 75 
150 
167 50 
1J9 -

8—
___ _ _ 7 * -
95 60 95 80 14*-

153 75 154 25 19 —
144 - 144 75 24 —

11—
46*70

96 50 97 50 1 4 -
96 - 97 - 135*75
95 50 96 50 8*40
96 55 97 55 1 3 -

,00
100
100
100
100
100
100

Listy zastawne.
;-“7, Boden-Credil allg. ost. z pr za złr. 
4*/i% Gal. Tow. t red. ziem. okr. 52 złr. 
4*/,% B mk krajowy galicyjski za złr. 
5JL Bank kraj. oblig. komunalne za złr.

7 i%  Bi nku austro-węgienkieeo za złr. 
4 %  Banku austro-węgicrskiego za z-łr. 
4%  Banku h ip . węg. z prem ią z_ złr.

L o s y.
Budapesten. losy BazyU » na 5 złr. w. a.
kreaytowe austr. na 19® z*r* w* a-
K rakow sk ie ..................... na 20 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa . ■ • ■ • • na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 złr. w. a.

OBfcatnia 
dywid. Akcye bankowe i kelejowe.

Anglobank . . . . na 200 złr 
Bankverein W iener . . na luO złr 
Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. ahgein. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr.
C n ionbank .......................... n«. 10O złr.
Ferdynanda Północna . na 1050 złi. 
Karola Ludwiko . . .  na 2 u złr. 
Lwgwsko-Czemiowiecka ra 200 złr.

płaca Żądają

115 - 115 ,'5
100 35 101 _
100 50 100 75
102 60 103 20
100 30 101 —
100 30 101 -
132 25 182 75

9 - 9 25
201 50 202 50

23 75 24 —
19 75 20 75
13 25 18 75
__  __ 26 —
36 — 38 -

157 50 158 —
130 - 131 -
358 - 358 50
414 - 415 -
370 — 390 -
260 70 261 30
992 - 996 -
263 75 264 75
2 9 5 2 - 2962—
219 40 220 40
264 — 265 50

Don bankowy i kantor wyuiany JAKOBA HOCHSTIMA
K f i U w i  R y a o k  g U w i y ,  l l m i n  A — B o

listy zastawns, Issy, nsnsty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlewnia z prowincyi
uskutecznia edwrttns peoztą bez doliczeni* rrowirri.
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Restauracja hotelowa
z ogrodem i urządzeniem, w
pięknem  p ołożen iu ,  każdego czasu 
do wydzierżawienia pod korzy 

tnem i warunkami. 818 2 3 
W iadomość w Hotelu Centralnym.

władający dobrze w mowie i pi­
śmie językiem polskim i niemie- 
CKim, katolik, z pięknem wyrobio- 
nem pismem, potrzebny jest zaraz 
do większego przedsiębiorstwa fa­

brycznego. 829 2 3 
Oferty z podaniem uzdolnienia 

i dotychczasowego zatrudnienia 
przyjmuje Admin. „N. Reformy .

5 - 1 0  z ł r .
d z ien n e g o  p ew n eg o  z a r o b k u ,
bez kapitało i ryzyka, zapewniamy każ­
demu, kto się uh?e zająć sprzedażą pra­
wnie dozwolonych lo sów  i p a p ier ó w  
p a ń stw o w y ch . Zgłoszenia po d . Lom“ 
do A.nnonoen-Exped. J . D a n n e b e r g ,  
Wlen, I., Kumpfgasse, 7. 726 4 >o

Baczność.
N a d p r o d u k o w a n e  n a s i  o  
n a  s o s n y  p o sp . t r. z b io r ó w  
95°/0 s. k., po 3 złr za klg. sprze­
daje Z a r z ą d  la s ó w  w L iw o­

w ie  p . S k o ły s z y n ,  s io  s

Poszukuję zaraz lub od św. Jana

folwarku do wydzierżawienia
1 5 0 — 300  m w dobrej g lebie, bliżej w ię­
kszego m iasta , z dobremi budynkami.

Zgłoszenia wraz z warunkami pod lit. 
A. B. poste rest. Podgórze. 707 10 12

Ziółka piersiowe
S r a  M eeb urgera.

Jedyny środek przeciw chorobom płu­
cnym , m ianow icie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 33 27 o

Pakiet 20 et., za stem pel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 
wą“ Leona Rosnera w Krakowie.

Żad n a b laga!
a n i  ż a r t !  a n i  o s z u s t n o !

ale szczera święta praw da!
Wyższą nad wszelkie poohwa- 

C o ą J  ły jesi słynna wświeeie Ckicago- 
ska kuli saoya złożona z 10 B2t. 
wspaniałych przedmiotów razem 

z przepysznym

f g T a | z e g a r k i e i n  
ISCar 3 złr. 80 cŁ

za wszystkie 10 sztok.

P r a w ta j  t a i i  l i a r e l  n i t o i r
re g u lo w a n y

w eleganoko niklowanych kop ertaoh. z sekund­
nikiem, gładkiem szkłem i wskazówkami, znako­

mite urządzenie.
1 wspaniały łańonszek do zegarka, fason kawa- 
erski, 1 praktyczny notesik, 1 trwała sakiew­
ka na korony, 2 spinki do mankietów meoha- 
niozne. 1 znakomity grzebyk kieszonkowy, 1 w 
niklowych okładkach soyzoryk o 4 ostrzaoh z 
wykłuwaozem do zębów, 1 wiedeński ołóweo z n i ­
kła, 1 zapalniozka kieszonkowa, 1 szpilka do 

kraw aty.'

Wszystko razem tylko 3 złr. 80 ct.
Oświadozam niniejszem pnblicznie, że sam ze­

garek kieszonkowy więcej jest w art, i zwracam 
pieniądzu Każdemu natychm iast, jeżeli zegarek 
dobrze nie idzie: kto więc chce mieć trwały, 
wspaniały a tani zegaree, winien najspieszniej 
zamawiać. Zamówienia załatwia się za zaliezką 
codziennie: 586 5 6

Amerik. Taschen-Uhren-Export

FEKETE, Wien, V.

Tinct capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole ućmierząjąoy 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. P rzy  zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z
ochronną marką „ k o tw ic ą u ________
jako prawdziwe. — C e n tr a ln y  s k ła d :  

Apteka Rlchtora poa Złotym lwom
■ w  PrsIdze. —

Szlachetne Kanarki z Harzu
śpiewające rozmaitemi tonami i odcieniami, wy­
sp la za zaliczką od 8—20 marek pod gwaran- 
cyą. Niepodobająoe się zamienia w oiągu 8 dni 
podług cennika, bez doliczania kosztów W. 
Hecring in St. Andreasberg (Harz) Prov Han- 

noTer, Sohalstrasse 427. 259 6 10

E p i l e p s j ę
( w i e l k ą  c h o r o b ę )

leczy się na zasadach faohuwej wiedzy i rzetel­
nie od lat 3 9 , często już pierws emi środkami 

ś  3 złr. 60 ont. 501 4 6 
T T a m l e r z e n l a

ataków nbstępnje zaraz. Prawie codziennie wpły­
wające doniesieria można przeglądać a na*. 
W wypadkaoh , w których nie spodziewam się 
polepszenia, nie posyłam zupełnie lekarstwa. — 
Uprasza się o podanie wyczerpujących wiado- 
mośoi pod adr. F .  P la n g g e r , Gemeinde- n. 
Speoialartz in Aftthlau bei Innsbruck, Tirol.

Dfimpfige Pferde!
H n s t e n ,  S c h h n h e ltg fe h ler  and C le . 
b r s c lie n , sowie h a a tk r a n k e  B u n d ę
heillt schnę and g ranL . oh nach nener Metho 
de and Mediki s icnten sammt sohriftUoher Ordi- 
nation gegen 4 fi. Honorar pr. Postnaehnahme 
F .  B a r t h ,  40 Jahre praktisoher Thierarzt, 

W i e n ,  I . ,  E l l e a b e t h e t r a w f ,  3 .  
2734 20 24

P re m io w a n a  n a  e z e e k ie j  k ra jo w ej  
w y sta w ie  w P r a d z e  126 119 o

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sukna i ubrań
w  H u m p o le tz

poleca Wysokiej Szlaohoie i P . T. Publiczności 
swój ob fity  s k ła d  najświeższej mody m a .  
te  ryj n a  su rd n ty , sp o d n ie  i  c a łe  

u b r a n ia  ua sezon jesienny i zimowy. 
Zbmr wżerów przesyła dajohętnlej opłatnlo.

n o ż n a  n a b y ć  p rzez  k a ż d ą  k s ię ­
g a rn ią  odszczególnione nagrodą, tylko co 
w 27 nakładzie wydane pismo radcy raed.

Dra MiUlera o 1655 41 62

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexualnym.

Opłacona przesyłka w kopercie za nadesła­
niem 60 ot. w markach pooztowyoh.

Edward B endt ,  Braunschweig.

|] Zmiana lokalu.
Telefon Pierwszy Zakład Nr. 128.

|  wszelkiego rodzaju pojazdów
ffl JU L II L IP IŃ SK IE J ®
M przeniesiemy z Półwsia Zwierzynieckiego na ulicę
^Kopernika, L, I (róg ulicy Kolejowej i Kopernika)

100 6 10 1dostarcza ...............
j] karet, remiz, landauerów, doróżah paro i jedno- K
Wkonnych na śluby, pogrzeby, wycieczki i podróże

Ir  Karawany do wynajęcia każdego czasu. 3 5

I g n a c y  U o l l l i e b
w  F r a h o w l e ,  u l i c a  G f - r o d L z l s a ,  L .  9 ,

p o l e c a j _________________________

K a p e l u s z  e . j M ę s k i e
z fabryk krajowych i zagranicznych, w wielkim wybo­

rze, pó najtańszych cenach. 699 5 5

urządzona z całym komfortem, ze staj­
nią i wozownią, przynosząca zna­
czną rentę, wolna od podatku, jest 
z wolnej ręki do sprzedania.

W iadomości udzieli Wuy Br. Ka­
rol Pieniążek w Krakowie, przy 
ulicy Grodzkiej, L. 13. 785 2 s

Pośrednictwo wykluczone.

W y s o k ą  p r o w iz j ę
ewent. s t a łą  pensy*; płaoimy a g en to m ,  
zajmującym się sprzedała na raty losów pra­
wnie dozwolony, n — Hauptstiidti«ohe Weohsel- 
staben-G-esellsohaft Adler & Oomp.

B u d a p e s t .  629 9 12

P ie r w s z a  c . k . a n str . w ęg. w y ł.  nprz.

asadowych farb
fabryka KAROLA KRONSTEINiRi, Wien, Ili, Kaiptstrasse 120,

FI  w  w ła s n y m  d o m u ,
■  odszozegilnlona złotenl medalanl. D.atawoa aroyksiążęoyoh i książęcych z&rztdów 

1^ ^  dóbr, o. k. wojskowyoh zarządów magazynów zaopatrzenia, wszystkion k o le i ,  to ­
w arzystw  p rzem y sło w y ch , g ó r n ic z y c h  1 h u tn ic z y c h , wielkiuj liozkiy 

przedsiębiorstw, p rzed sięb io rcó w  b u d o w y  i b u d o w n iczy c h , jak również wiele 
właścicieli fabryk i domow. — Fyeh farb używa się do pociągania budyi.k >w, są w 40 ró 
żnyoh wzurach od 16 cnt. za kilo w yżej, rozpuszczalne w w tpnie, zupełnie równające się 

olejnemu pociągania. — Wzory I sposób użycia darmo i opłatnie. 725 2 u

I ^ N
Od 4 0  la t  w bardzo wielo stajniach używany w p rzy p a d k a c h  
u tra ty  c h ę c i d o  J a d ła , z łe g o  t r a w ie n ia , d o  pop  
wy m le k a  i p o w ię k sz e n ia  wydajno& ci m le k a  u  k rów , 1

K W I Z D Y

K o r n e u b u r g s k i  p r o s z e k  s p o ż y w c z y
dla koni, bydła rogatego i owiec.

Cena za całą puszkę 70  cnt., ^ , 
za 1/a puszki 35 centów. -----* A*

Mt-

*  • ”  . .

V W *

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźnie żądać I
H w i z d y  H o r n e n b u r g s k i e g o  p r o s z k u  o d ż y w -  I

c z e g o  d i a  b y d l  a .  523 5 20 I  ^ 7 0 ^ *

■1 ^ l l l t  ni)W nif 7PniQ aze** u Przyw iicio \vany  na lat 15 d o k to to w  M A K I E
Uu KU jJUTlUllZiDllKl F r e r r - ,  lekarzy-wynalazców, u j  d e  j A r b r e - S e c ,  4 6 ,  w  P a r y ż u , “  

na leczen ie  radykalne R U P T U R . Do teg o  cza su  bandaże słu ży ły  “  
, jed y n ie  d o  p od trzym yw an ia  r-iptur. D o k to r o w ie  M A R IE  rbz- 
I w iąza li zad a n ie  p o d  w zglądem  p o d trzy m y w a n ia  i leczen ia  ich  za  

p o m o cą  B a n d a ż u  E le k t ro -L e c z n ic z e g o ,  k tó ry  śc ią g a  nerw y,
- -  —  w zm a cn ia  je bez w strząśn ień  i b o lu  i sk utk uje  w  prędkim  cza=>e

u leczen ie  zu p ełn e . — P o je d y n c z e  franków 30. P o lw O jn e  franków 60 w raz z inform acją.

00 
CJ»H—

za o

Według* orzeczenia
; w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  K r a k o w s k i e g o

odpow iadająca w zupełności 
wodzie natu ra lne j z Francy! sprow adzanej

o

*50 10 100
O «

► O to

50% o" naturalne!)
(jan sza o

w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych s z t u c i .
pod kontrolą Ko misy i przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

K. RŻĄCA i CHMURSKIW KRAKOWIE
w łaściciele Zakładn.

B r o s z u r y  i  c e n n ik i  r o z s y ła  s ię  f r a n c o .
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Najwyższe odznaczenia na wszystkich powszechnych wystawach.

G r u b o  p o s r e b r z a n e  s z t u ć c e  i  n a ­
c z y n i e  s t o ł o w e  wszelkiego rodzaju, k a -  

| s e t k i  d o  w y p r a w ,  s e r w i s y  
s t o ł o w e , d o  h e r b a t y  
9813 22 k a w y
od pojedynczych do naj- 
ozdobniej wykonan.

V ’ Specyalne 

a r t y k u ł y  
dla h o te li, restau- 

racyj , kawiarń, jako 
też dla pensjonatów itp.

I lo ść  s re b ra  j e s t  n a  k ażd ej s z tu ce  i n u D i e T n C l  c l  
w y b ita , ja k  ró w n ież  ca łe  n azw isk o  i  U« w C |

i o b o k  u m ieszczo n a  m ark a  fab ry c z n a .

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

&

12 ły żek  sto ło w y ch  z łr . 1 7 .-
12 w ide lców  . . . ■ * 1 7 .—
12 n o ż y ...................................  1 7 .—
12 w id e lcó w  d esero w y ch  „ 15 —
12 noży d esero w y ch  . „ 1 5 .—
12 ły żeczek  do k aw y  . „ 9 .—

12 ły że c z e k  do m okki 
1 ch o ch la  do zupy 
1 c h o ch la  do m lek a  . 
1 ły ż k a  do sa ła ty  . ,

12 p o d staw ek  do noży 
1 pod k ład  pod w ide lce

z łr .

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwnie win

S. G. Schwabacha w Pięciukościolach (W ęg ry )
poleca swe na wszygtkioh obesłanych wystawaoh pierwszemi 

nagrodami odznaozone

wlnaVillany czerwone i wina Pięciokościołdw białe
stołow e 1 deserowe

po nmiarkowanyoh oenauh. Szczególniej gudnum polecenia w 
c z a s ie  e p id e m ii ,  z powodu wielkiej zawartości taniny, zna­

komicie dz.ałająoem jest 108 7-ł 78
z 1885 r. Vill&ny czarne portugalskie wino.

Wyaylka pooząwszy od hektolitra. — Cenniki darmo i opłatnie.

♦ 
tI  P0DĄ6RA

v  * 1 5 ^  R e u m a t y z m
Uzdrowienie zapewnione prz użycie lU u eru  i p ig a le k  przygotowanych przez p. 

ulica Sainł-Claude,  28, w  Paryżu. Likier leczy nole czasowe o ostrym 
przebiegu pigułki-bóle chroniczne. Środki te są używane od wielu lat z powodze- 
niem przez lekarzy i w  Szpitalach. Do rabvcia we w szytkich aptekach.

♦

i
i

iLŹSjLiS^jS*.^^ J ^ L ^ lL jS lL ^ zfflż.fik^jSaaLŁfflaLiaiLaSlLgŁ 

C. k. u przy w.

P i e r w s z a  s t y r y j s k o - p o l s k a

FAB R YK A H A R R O R YTD
w  K r a k o w i e ,  Z w i e r z y n i e c ,  L .  4=0,

wyrab.a

dachówki, posadzki, schody, pomniki,
) oraz p ły ty  do s to łó w , k o n s o l i ,  lu s te r , k o m in k ó w , s to lik ó w  n o -  
( c n y c h , u m y w a ln i, również i do w y k ła d a n ia  A cian, su fitów  itp. B o*  

m in k i ,  p a ra p e ty  do ok ien , p ro file  , p o stu m en ty  d o  zeg a ró w , k a ­
p it e le ,  l iln ry  i t. p. przedmioty w a a k res  k a m ie n ia r s tw a  wohodząoe.

P o d  w a g l u d e m  k o l o r ó w ,  t w a r d o S o l  1  p o -  ®  
’ ł y s k u  w znpełności naśladujące wezelki uatnralny m arm u r, p orfir , J a sp is ,
; g r a n i t , o n y x , m a la c h it , la p ts  la u z u i i  i t. p., po c e n a c h  n ie p o r ó -  ®  

.  ^lSaych od prawdziwych kamieni. 783 3 72
d . ,'LJĆS jSRjSSi <gl Rt iff ŁlASh a SugfiugŁLgfi^elńlgLgPLgSua SugpLgjgLgiil^^

/ p o o o o o o o o o » o t > ( > o o o ( D o c r ) o o o o o  

8 PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA
J . Stankiewicz, J . Bialik, S. Michalski,

w Krakowie , przy nlloy Sławkowskiej, L. BU,
Będąo zaopatrzonymi w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomoonicze i po 

siadająo fachowe uzdolnienie, wykonujemy po c e n a c h  u m ia rk o w a n y ch  wszel- 
, kie przyrządy kąpielowe, jako to : w a n n y , p ry szn ice , p ie c y k i do  w a n ien ;
| z a k ła d a m y  d zw o n k i e le k tr y c z n e  i  g r o m o c h r o iiy ; u rząd zam y  
k lo s e ty  p o k o jo w e  i  n a d k a n a ło w e  w e n ty la e y e . — Pokrywamy wieże, 
kościoły i dachy miedzią, oyukiem. ołowiem, bliobą żelazną i wykonujemy pod gwaran- 
cyą w oznaozonym ozasie wszelkie reperaoye daohów.
W yrabiam y naczynia kuchenne i domowe w miedzi kute 

i pobielam y naczynia kuchenne.
P rz y jm u ją c  za sa d ę , i e  d o s ta r c z a ć  b ę d z ie m y  to w a r d o b ry , 

ta n i,  k r a |o w e g o  w y ro b u , ośmielamy się poleeió łaskawej pamięci.
W an n y od  12 z łr .  i  w yżej. W an n y n a s ia d o w e  od  4  z łr . i  w yżej. 

W anny fo te lo w e  o d  13 z łr . i w yżej.
P ie c ć  do  w a n ien  fo te lo w y c h  od  4  z łr . 1 w y żej.

UWAGA. Mając wszelkie materyały z pierwszego źródła możemy wszelkie ro­
boty wykonywać po najniższej eenie. Uprasza się Szanowną Publiczność o zwrócenie { 
uwagi na dokładne wykonanie roboty. 175 14 25

5 O O O O O O O O & O O O 3 O O 0 t t O 0 O C

K osiarti i żniwiarki „Wooda“, siewniki „Saxonia“, oraz wszelkie inne , , także grabiarki ame­
rykańskie z siewnikami do koniozyny, tryery pługi „Saoka“ z nową ulepszoną konstrukoyą, 
bron, do orki i do łąk, ekstyrpatory, oborywaoze, plewniki. waloo, młynki do mielenia nawozn, 
jakoto ozylijska saletra itp., widły amerykańskie do gnoja i do s ian a , pompy do gnojówki itp.

wszystko z najrenomowańszyeh fabryk zagranioznyoh poleca 765 3 i

Ja  Ba P r n w w  w K r a k o w ie .

gmas&ssai
^  B e r l i n ,  F i* i e d  r i  c h - S t r  *8.
C9 Au s t a r s z e  Biuro P a t e n t o w e  B e r l i n s k i o .

Właśoieiele firmy: 
A. M tthle 1 

W . Z lo łe e k i.
137 51 72

1 1 1  u  < * ju m u r i/ f i  Od dawien dawna ze swe dt

1 3 § herb
Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa

R O S Y J S K A
h a n d lu  52 64 104

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d L a o b .

font bardzo dobrej  złr. 1.40
I funt najlepszej w oryginalnem opakowania . . . .  złr. 2.50 
bant Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowania złr. 3.60 
funt wysiewków z herbat kwiatowyeh, najlepsza . . złr. 1.20
K a w a  lepsza od wszyst. „Slrlnszów“ franco 6 kilo złr. 9.60

s .»
N
oo
- i

|W a nadchodzącą porę wiosenną i letniąrg
W Filia Wiedeńskiej Fabryki ^

i DZIECI
Heilmana Kohna i Synów

K r a k o w i e ,  w i l c a  G r o d z k a ,  L .  9 ,  I p i ę t r o , ' ^
m  zaopatrzoną została w doborowy zapas najm odniejszych ubi rów męskich, 
h J  wyrabianych w v«łssnych zakładach, podług najświeższei mody, z n a jle p -■ ■  
y i  szych materyj krąjowych i zagranicznych, a m ianowicie: ry^

U b r a n ia  m a r y n a r k o w e , ża k ie to w e , salo n o w e ,, 
u] frak o w e, A n g lik i  *  k a m ize lk ą . Z a rz n tk I, S z ła - W  
A f r o k i ,  H Eaw eloki, P r o c h o n n ik i, Sp o d n ie , K a *||Jj 
jjj m iz e lk i p ik o w e i je d w a b n e , oraz

Wielki wybór ubrań dziecinnych.
Ceny jak  najprzystępniejsze. ryi

Zaprowadziwszy ośw ietlenie elektryczne umożebniamy rozpoznawanie J jj  
w ieczoi£m jakości i koloru j*k w dzień. RH

Aby uniknąć pom yłek uprasza się o łaskawe zapamiętanie f i r m y  J | l  
i  n u m e r u  d o m u ,  w którym magazyn nasz się znajduje. B *

| j | l  676 8 0 Z uszanowaniem H j

d HeUman Kohn i Sysowie m
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. JjJ

a)  Z dniem 
pierws. . j j  Sierpnia r tk u  1891-azego ^

^  sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mc- 
/ j e g o  składt f./o  po,::żr; ren fabrycznych | zadowalniam alę 
rrsztą otrzymywancyo cd fabrykantów rabatu, i e  tak  Jest i .„ -  ,

/  czy.YićSif. o t::.i można s ■{ irzekonać przy pomocy jużto zniesle- 
/  ,-.:a si,. wprost z fa b -  kn, '.ćre k. źtlamu jaknajchęl lioj ułatwiam, Jużto cen 

/  uikćw i książek rachunkowych, .ore wszystkim z ca łą  gotowością pokazoją. —
pozostaje od fabrycznego ra-i  H  CięśUą reszty, która ml 

/  opłacam wszystkie 
f  Izia inuzyczueso od fabry 

/  znnia c )  Na żądanie wy- 
f n:r.a za wskazanej ml fa 

j zr.r.ym mładresem i sprze 
warunkach, na których 
zyozne znajdujące się 
ińy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejsou we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam a i do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryoe za moim pośredni

S K I  A D  

F ^ R T i P I A N O W

b . g a b r M l s k i e j
ir*..

K R Z Y S Z T O F D R Y

azta przewozn danego narzę- 
kl s i  do miejsca przezna-̂  

*ył im fortepiany 1 p|a- 
bryki wprost pod wska 
daję Je na tych aamyc 
sprzedaję narzędzia mi 
na moim składzie; k 
kttTf (n. p. w Wlednl 
fabryce 400 złr., a 
(■>• p. do Tarnowa) k 

bprzedaję za złr. 3£ 
nowa bezpłatnie, d )  Z 
najtańsze narzędzia 

du (a wlęo za fortt.pl iny 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie mu?yozne kupione 
dzie, albo w jaklejkolwlok 

elweirj przyjmnję napowrót—    i---- --------------------------------    F* *■ JjHiiiję iiapuw
w te] same] oenie, w jakiej je sprzedałam 1 wymieniam na inne, jeżeli kto tego z \  

żąda w przeciągu trzech miesięoy oa kupna. O  Sprzedając fortepiany I pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani oe “  

więoej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  w sprzedaży 

forteplrnów i pianin wstawionyoh u mnie w komis 
pośredniczę zupełn*® brzintere 

• sowni, r
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A. BERNACKI
krawiec męski

w K rak o w ie , ul. Sław kow ska,
otrzymał i poleca P. T. Panom na sezon wiosenny

materyały na ubrania i zarzutki
z p ie rw sz y ch  fa b r y k  a n g ie lsk ic h , fra n c u s k ic h  oraz 

k ra jo w y c h , najwięcej renomowanych. 7 5 3 3 3

Wszelkie zamówienia wykonywa według najświeższych żurnali 
w najkrótszym czasie i po u m ia rk o w a n y c h  cen ach .
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S t e f a n  D e w o n i s k i
Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4.
Najszybsze ładowanie.

Najtańsza ta ry fa  frachtow a. 655 4 o 
Najwyższe refakcye.

P row izya za stręczenie (stręczycielom ). 
(W łasne sp ecja ln e wagony o w ielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicyi i Bukowiny).

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, 
iadnemn z nich nie ndało się nsnńąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jeet

Dr. Fryd. Lengiel’a B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to wije prawdziwej wartości tego środka upiększijąoego, wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydaiai medyczny ceear. rosyjskiego ministerynm , a prof. Dr, 
med. Raspi, proknrator nniwersytetn w Vv iednin i profesor Pyeflnch w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten nzysknje się za pomooą postępowania chemicznego, które od la t 30 nie niegło żad .ej 
zmianie, nadajb mu własność usuwania starego naskćrka, w miejsce ktorego powstaje naskórek nowy, od- 
znaozająoy się młodzieńczą świeżością, niemniej gnbl też bi z po s-otnie wszelkie nieczystości skćry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszozki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z łr . 5© e t . za dzbanuszek.

Pęee, Ltóre po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomooą D ra  L E N G IE L A  O PO -CREM .E , do*, 6 0  * fcj O ra  L E N G IE L A  M YDLĄ  
B E N Z O E , za sztnkę 6 0  i 3 5  cen tó w .

Do nabycia w każdej większej apteee, mianowicie : we Lw»<vie u Z. Rnokera, w K tkowia n v* * • 
to n  Bedyka, w Czernlowoaoh u Joliehowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Manryoego Adlera, w Biel- 
oku n Alfreda Blnmen.hala i w drogueryi A. Haas. ’ 66 14 O
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n o k  ■ a l o i e n l a  1 8 8 4 .  — Odznaczony listami pochwalnemi i medalem zasługi 
Wystawy krajowej z rokn 1887, danym przez eee. Lról. Minister two h an d lu ,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN
WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH

i GALANTERYJMO-SKÓRZANT CH 
JANA KLECZENSKIEGO

u lic a  S z p ita ln a , L . 3 2  (v is  cl v is  now ego te a tru ) ,
p o l e c a

kufry, to rby  i torebki podróżne różnego rodzaju, necessery, plaidrouleaux, fute­
ra ły  na laski, parasole, strzelby 1 rewolwery, paski damskie, paski do pledów, port- 
m onety, pularesy, etuis na cygara i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże ^

i szorki n* psy z niklowem lub pozłacanem okuciem 64 14 o
w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. "‘M l  X

i X X X X X X 3 Q O O O O O O O O O Q O Q e a

Fabryczny skład
K O R K Ó W

wprobt z Hiszpanii, oraz

wyborowe drzewo korkowe
ma na składzie i poleca p o  l u u ^ l ł .  
w i e  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  han­

del pod firm ą 820 2 0

J. KOSZ
w Krakowie, ul. Grodzka.

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
TS/L.

pod flrmą 3 10

Peterseim
w  K r a k o w ie

poleca ze swoich w yrobów
p o m p y  i e l a z u e  wszelkiego ro­
dzaju do domowego i gospodarskie­
go nżytku, poroszone ręeznie lub za 
Vomoeą pary. S i k a w k i  o g u i o -  
w ® ,  rolnej wielkości", najlepszej 
koną;rukoyi, przez Wysoki Wydział 
kraje polecane jako najpraktycz­
niejsze. ™ s z ,  n y  r o l n i c z e  na ___________
®e*‘ 0 ®«*iewy aelazne budow lane, jak iłupy, balaski, 
balkony, zamknięcia k.-uałowe, ławki ogrodowe itp.. po cena* lt 

  nader przystępnych. Talefon Nr. 80.

IZAKŁAD FOTOGRAFiĆZNYl
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po ś. p. Walerym Rzewuskim

przy ulicy Kolejowej, l . 27,
nabyłem i prowadzić go nadal będę pod firmą

J Ó K E i 1 I R B i Ł D
dawniej W alory Rzewuski.

Staraniem mojem będzie świetną trądy cy? teeo zakładu nhtylko otrzym ać, ale 
p tez wpi owad/euie najnowszych wynalazków w dziedzinie sztuki fet ogra. znej zakład 
tei na takiej wyżynie pobtawić , aby życzeniom najwybredniejszym Szan. Fublicznośo. 
zslosyó oezyni Zakłjd podejmuje się wszelkich prao w zakres fotografii wchodzących. 
Wykonuje powiększenia aż do naturalnej wielkości W p l a t y n o t y p i l  według iszel- 
kish foto^raflj nawi t  najstarszych, przyjmuje fotografia do icoloruwania, reprodukuje 
o‘razy olejne z u p e ł n i e  n o w y m  H p o g o b e m  w różnych tonach według życzenia 
pp aftjotów. Zakład pode maje się też zdj ć zamiejscowych. Również mam zaszczyt 7a- 
witdońiió Szan. Pnblmzność, że wszystkie matryca ze zd ęe dawniejsz* ah ś. p. Walerego 
Rzewuskiego są moją włas*. ,1 da, przeto i nadal według tychże fotografii dostarczać mogę.

Dziękując za dotychczasowe względy poheam się i nadal łaskawej Publiczność.
Z wysokim szacunkiem J z h z o f  O u b a l A

Zakład otw arty od godz. 9 ra r  o do 6 wieczorem , w św ięta r*i 
i  niedziele od 9 do 1  w  południe. 723 4 10 ^

[♦
LtJ

Prawdziwe włoskie wina
oclone, w naczyniach od 100 litrów wyżej 

doetareza za pooraniem
G-ius. Bakof w Tryeście.
Syoylijskie „Etna“, białe, najlepsze bu- za litr 

te ikowe wino , odpowiadające wę­
gierskiemu Vlllanypr . . . .  24 ot.

Messina, białe; najlepjze . . . .  21 et.
Palermo, Schiller, najlep. Beuąuet 20 et.
Stare Sycylijskie z 85 r., czerwone, 

dla szpitali i rekon Walc.ieentów . 40 et.
Syoylijskie, czerwone, najlepsze 20 at.
Bari. eiemno-ozerwone • • . . , 16 et.

Ceny podane są jnż z opłatą cła , franco, 
z dworca Triest, bu beczki, które przyjmu 
je się opłatnie nadesłane po cenach w ra­
chunku policzonych. ggg 7 10

Kwiaty
w ogrodzie naprzeciw cmentarza krakow,
Poleca się Sz m. Publiczności Kwiaty do u 

piększania grobów wiosenne, letnie i zimotrwałe 
Drzowka czdobne: róże płacząca, głogi, jai > 
ny, Wierzby, thuje, cyprysy, również upiększa 
się groby Żyo*enia zamiejscowe uskutecznia się 
listownie. Ceny bardzo przystępne.

Zarząd ogrodów w Olszy p Kraków.
772 2 12 E  • D h l t a ń s t i i ,

Magazyn Henryka Schwarza
w Krakowie

poleca n a  o b e c n y  s e z o n

iHaterye na snknie, Konfekcję damską,
P łó tna , Szyrtyngi, stołową bieliznę, chustki do 
nosa, pończochy, skarpe tk i, pledy damskie i mę­
skie i wszelkie inne artykuły w zakres handlu blawatnego:

wchodzące. 805 2 41

Ces. kro .uprzyw. Zakład budowy Fabryk przemysłowych, Maohin parowych i Kotłów, wyrób1 
narzędzi rolnicych i wiertniczych „y&temu kanadyjskiego, Odlewe-nia żelaza I metalów, Skład 

lokomobil, młocarnl parowych i żniwiarek pod firm ą:

L. ZIELENIEWSKI1 w KRAKOWIE >
polees między innemi ze ewyoh wyrobów

1 Aparaty doczyszczenia dołów kloaczny7h>
'  sposobem pneum atycznym . -  -
(  &ĘT" Jedyny system przez hygienistów zalecony

384 8 lO '

^  Aparat taki składa się z pompy całej elaznej do popędn ręcznego z przyrządem do spala-
< nia gazów, beczki o pojem lości 1000 Ltr., oraz kombinowanego połąezeDia składającego się 

.  węży i rur galwanizowanych. — Napełnienie 1000 Ltr. beczki w 8 — 10 minutach. Wszech- 
^  stronne korzyści. — Za przyrząd ten b ę d f | c y  n a s z t y m  w y r o b e m ,  przjjmujemy dale­
ki ko idącą gwarancyę — lllustrowany prospekt, jak również cenniki naszych wyrobów z po- 
*  dame n umiarkowanej stałej ceny, przesyłamy na łaskawe żądanie darmo i opłatnie.

y y w w w w i w w w w i w w y *

Wystawa nieustająca
" ,  tapicersM i t

Związku stolarzy krakowskich
p r z y  u l ic y  F lo r y a ń s k ie j, w  p o b liżu  b ra m y , L . 5  7,

poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się v ezelkiuh u r zą d ze ń  a p  w tu m e n tó w  od  n a jw y k w in tn ie j-  
azycb  d o  z u p e łn ie  sk ro m n y ch  u m eb lo w a li, również przyjmnje się wezelkie za­
mówienia i reparaeye na roboty stolarskie, tapicerekie i tokarskie.

P o k r y c ia  m e b lo w e  z fabryk krajowy h i zagraniczny eh. Wielki wybór m eb li 
b am b u sow ych  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniezn, wyłącznie tylko n nas na ekładzie. 

Wzzelkie wyroby m e b li g ię ty c b  w y p la ta n y ch  również fabrykacyi tntejezet. 
Przez powiększenie obe me. Wystawy, sa.udającej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my dnży wybór mebli i nmeblonań zupełnie wys uczonych tak, że wszeizie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę.
O e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

Ciesząc się już dotąd licznemi uziianiami ze strony Szanowne* Publiczności, polecamy się 
i mamy oadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
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ma silny zapach orzeż*- 
wiający i je s t hardzo p ra ­

ktyczny w podróżach.

m a w kraju  i zagranicą 
wielkie powodzenie.

je s t, z powodu p rak ty ­
cznego opakow ania, ta ­
niości i czystości, w uży­
w aniu zarówno n a  dw o­
ra ch  p a n n ją cy cli, u szla­
c h ty , jak  i w dom ach  

k ażd ego  o b yw atela.

można nabyć w aptel :ach, 
składach aptecznych i ko­

smetyków itp.

Cena 35 centów.
103 6 10

F A B R Y K A  
wózków dla CL zleci,

foteli na kitkach dla chorych.
S k ł a d y  i w  K r a k o w i e  u ł f .  M e n e t z *  Su­
kiennie*), 30; w e  L w o w i e  n X . K f t n i g s b e r g ^ r a ,  

_nlioa Akademicka, 3. S k ł a d  g ł o e  u y  i  fabry<*® *
j= n y  w  W i e d u i u ,  L .  B a u m a u n  VII., Seidengasse, 

— Ilustrowane eenniki gratis i franko, 740 3 34

____________________________________ 203 13 o

Doktor m edycyny
pożądany we Wschodniej Galicyi, w  miej 

scu apte-a. okolica ruchliwa. 
Informacya w Krakowie w sklepie przy 

ulicy Szczepańskiej, L. 5 , od 10— 12 
w południe i od 4 popołudniu. 838 2 4

Uwaga. ®ilzy nicklejone aie pęka>ą przy robie- 
nin papieiosów. 

t B B B  K O i r K U R B i r c m  i 
Kto ohoe palić rzeozywlśolc dobre i zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 
T U T K I (G ILZY) N IE K L E JO N E  

a fa b ry k i

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
L w ów , T e a tr a ln a , 3 . 

K r a k ó w , S u k ie n n ic e , L. 3 8 .
Cc* y bardzo nis/cic.

l O O  a z t u A  o c Ł  1 S  o u t .
Zlecenia zamiejneowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — 1 rzy odbiorze 5UOO koszta tEan#- 

po-tn ponou faoryka. 123 42 0

Sadzonki nas1 na leśne i 
drzewka ogrodowe

starannie opakowane rozsyła za zaliczką, pocz­
tą lnb koleją

Leśnictwo Zassś* pod Czarną.
Sadzonki leśne

Cena za 1000 sztuk
Sosna zwyezaj. 1 i 2-letma po 50 et. i 1 złr. 

, ezarna 2 -letnia „ ,  ,
„ amerykańska 2-letnia . . pa złr. 3 50

Świerk 2, 3, 4 i 5-letni po u r .  1, 1.50, 2, 2-50
Modrzew 2, 3 i 4 letni „ „ 2, 2 50 i 3 '—
O lek a 2, 3 i 4-ietnia ,  „ 2 50, 8 i 3*50
Brzoza 2, 3 i 4-ietnia „ „ 2 50; 3 i 3 50
Jasion 1-roczny 8 — 15 cm. . . . złr. 3 50
Jawor 1-ro zny 10 — 25 cm. . . .  „ 4 —
Klon 2-letni 25 — 40 cm............................. 6’—
Akacya od 30—50, 80—100 cm. złr. 2 ,2  50, 8 i 4. 
Crategus(nażywopłotyj 15-30, 25-40 om. c i 10 zł.

N asiona
Cena za funt ---- V, klgr.

Sosna z w y c z a jn a ..................................... złr. 1'60
, c z a r n a ......................................... „ 1'10

, „ amerykańska ........................   4‘ —
Ś w ie rk .............................................................  1.10
M o d rz e w .................................................„ 2 ' —
Akaeya . .  .................................... 30 et.
Brzoza . . .  ...................................40 ,
O l c h a ................................................................ 50 „
Jasion............................................. 30 „

D itawa do kolei darmo a woreczki na nasio­
na i za opakowanie sadzonek liozy się własne 
koszta. 525 18 25

Drzewka ogrodowe
Cena za 100 sztuk

Dziezki jabłoń . . . 25 — 50 em. 1 złr.
Dziezki gin.zek . . . 1 5 — 25 „
Leszczyna gat. wyb. 25 — 50 „
Porzeczka duża słodka czerwona
Lipa szerokolistna . . 25 — 50
Kasztan zwyczajny . . 25 — 50
Cierń C hr .tuhe . . .  70 — 100
W ią z .....................................7 0 — 100
Jasio j ...................... 100 — 140
J a w o r ..................... 100 — 140
K io n ........................... 100 — 140
A k a e y a ......................120 — 150

Mniej jak  10 sztnk z jednego galunku nie sprze- 
dąj.MLy a niżej 100 sztab nie wyeyła się.

SwierLi i so n y  od 100 do 140 oic. pt 30 et. 
za sztukę — W razie łaskawego zamówienia n- 
praezam o podanie poczty i staoyi k< lei.

Z wys ikim szacunkiem 
Z arząd  lęftny w Z a -eo w ie  p o d  C zar­

n ą , ó. p. Za88Ów. st. tel. Czarna.

Zabezpieczona przed naśladownictwem m ar­
ką ochronną

Sól żołądkowa
Juliusza Schaumamfa

aptelzaraa ńtrsp]

w Stockerau.
Od wielu lat wypróbowany środek 
dietetyczny do wywołania trawienia.

Usuwa natychmiast zb ] te k  k w a -n  
śu łąd k u w egw . N iezró w n a n y  ś r o ­
d e k  do u r eg u lo w a n ia  1 u trzy ­
m a n ia  d o b reg o  tr a w ien ia .

Można dostać we wszystkich 'cnomowa- 
nych aptekach monarchii Anstro-Węgier.

C ena p u d e łk a  76  ct- 
Za zal czką pocztową wysyła się najmniej 

2 pudelka
S k ła d  g łó w n y : k ra jo w a  a p te ­

k a  J u l i u s z a  S c h a u m a n n a  
w S to ck er a n . 1 2 10

1

-  I I , . ;  W i H R H B

Józef Friedldnder
Fabryka maszyn rolniczych

w W ied n ia 543 7 10

poleca na nadchodzący sezon sw e znako­
mite wyroby patentowane, jako t o : sie- 
wniki, pługi brony, walce, sieczkarnie itp. 
Nadzwyczaj dogodne warunki spłaty. 

Z a stęp ca  n a  G a lic y ę

J u lia n  Topolnicki
we Lwowie, ul. Pańska, L. 13.

Skład w zorów  tamże 
A gentów  n a  prow incyi poszukuj* się.

W ille
Zakopane.

.Itfele-99 1

na sezon
„ Z o f ia “  i  

n ó w k a “ , m -.zkania
letni do wynajęcia. 741 3 a 

Wiadomość pod adr. Helena Me- 
censeffy-Langerowa w Zakopanem.

C

11727287



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy w Krakowie. 52
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| a , co ir  ś w i ę t a  w  D . . .  odmó-1 
wiła obiecanego sporkania w K r .  
zaniepokojona b ard zo , czy tern niej  
zrobiła wielkiej przykrości, prosi u- 

siln ie, jeżeli zostanie zrozumianą, o s łó w  I 
kilka w „Dzień. P o lsk .“ pod jakim  pseu­
donim em , dla niej tylko zrozumiałym.

f  sprawach podatki wólczaneio
i w ogól konsumuj nogo adziela specjalnej in-1 
formaoyj B i u r o  p r a  z n ic z e  starosty R e i -  
c h e l t a ,  Lwów, ul. Kilińskiego, 2. 845 1 3

L. 625.

Ogłoszenie licyłacyi

D o b r a  m ie jsk ie  8 ncho>
dół, położone w oddaleniu 3 Kim 
od miasta powiatowego Krosno, 
będą w d ro d ze l i  e y  ta c y  i  w  
d o la c h  136 k w ie tn ia  i  1 8  
m a ja  1 8 9 3  w magistracie kro­
śnieńskim w y d z ie rż a w io n e .

Cena wywołania 1600 złr. jako 
roczny czynsz dzierżawny, wady- 
um 150 zlr. — Warunki licytacyj­
ne do przejrzenia w Magistracie 
krośnieńskim. 840 i

Magistrat król. wol. miasta Krosno,
dnia 24 marca 1893.

B nrnrstiz
D r .  C zajkow ski.

IW OIICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy ropoczął czerpa­

nie i rozsyłkę wód. 8łl l8
Ceny zniżone.

Zgłoszenia załatwia
D yrekcya.

W i e l k a  r e a l n o ś ć
|ls . 8 ,  p rz y  n lie y  S tra sz e w sk ie g o , gdzie skład drzewa bu­
dowlanego, obejmujący liOO sążni kwadratowych, jest do  w y d z ie r­
ż a w ie n ia  od I Iipca (893 r. całkowicie lub częśc owo. Prócz ogro­
mnego placu, zawiera cLm mieszkalny o 9 ubikacyaeh, stajenkę z du­
żą szopą- — Wiadomość u właściciela 8 ta n is ła w a  W i n t  u c h a , 

Rynek, L. 6, w kantorze wymiany 833 1

( ^ 0 - 0 < > 0 4 0 - € 3 H K 3 ^ > K > 0 - € > - € > i

S Z C Z A W N I C A
zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

w p o w ie cie  N o w o ta rsk im ,

z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo- 
słonej i sodowo-żelazistej,

t
o

ue r a m
oraz eale laboratorium  w do 

sprzedania u byłego fotografa. 
W iadomość w Zakładzie Helclów w

Krakowie u portyera. 850 l  8

A p t e k i
z o rotem rocznym  wyżej 80 0 0  złr., po­
szukuje natychmiast do kopna  
Otto §andaner, m agister farmacyi, 

w Samborze. 861 l 2

L. 2799.

Obwieszczenie.
W ie lk i  w io sen n y Ja r - j  

m a rk  n a  k o n ie  ra so w e  w  
R ze szo w ie  przypadający na św.
Wojciecha, rozpocznie się w e śro ­
dę d n ia  1 9  k w ie tn ia  1 8 9 S*
Magistrat król. woi. miasta Rzeszów,

dnia 4 kwietnia 1893.
848 i Burmistrz

Schołt.

I  piętro su 14
składające się  z 6 pokoi, 2 przedpokoi, 
kuchni, kredensu itp. od I iipca do wy­

najęci a przy ulicy Studenckiej, 7.

Ostrożność przy zak opnie

„ Z A C H E K L I N i

(tego zadziwiająco skutkującego środka przeciw wszelkim owadom).

m

tylko w e flaszkach ! —  Otwartego

Kupująca: „ . . . . D laczego poda­
jesz mi Pan otwarty proszek na owa­
dy? . .. Przecież żądałam „ Z a c h e r 
l i n u “, a ten jak wiadomo istn :eje 

proszku nie przyjm uję. . . . ,  gdyż wiem
zbyt dobrze, że jestto  tylko zbyt wielkie n a d u ż y c i e  słusznie zachwalanej 
n u v y  z j k c h e r l i  n “, jeżeli zwykły proszek na owady w kopertach, tutkach 
ub pudełkach wydawany zostaje jako „Zacherlin“. Albo daj mi Pan sapie  

czętowaną flaszką  z nazwą „Zacherlu —  albo zwróć mi moje pieniądze. 
Sie dam s j w pole w y  w i e ś ć !“ 823 1 4

W Krakowie i wszędzie w Galicy! są składy, „dobrze za uważać u> 
tylko tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlinu.

Oo I czerwca i od I września ceny mieszkań o 25 procent niższe.

Miejsce lecznicze
H R 1 P I M - T Ó P  L IT Z

w Eroaoyl
od atacyi kolejowej a b o ' : K r a p f u s  r t t p l . ' t z “  o jednę godzinę jazdy oddalone, otwar­
te jest od 1 k w i e t n i a  do końea p a ź d z i e r n i k a .  3 0 —3 5 °  B .  gorące A k r a t o t h e r -  
m y  znakomici działką w g o d ć e u ,  r e u m a t y z m i e  m u a z k u r o w  i  c z ł o n k ó w  i w 
n a s t ę p o w y c h  c h o r o b a c h  tegoż, w i z c h i a z ,  n e w r a l g i l ,  c h o r o b a c h  s f e ó r -

W „ ; .  _  o dziesięcin tviiaeach I n y e .h  ‘ r a n a c h ,  chronicznej m o r b o z - B r l g h t i i ,  s k r z y w i e n i a c h  itp. Doży b a s e n ,mieście mieezkakeów (« e d z i-1 0 8 0 **n ® m a r m u r o w e  w a n n y ,  t u s z e  znakomicie urządzone, h n d a r i e  (parówk ), m a -  
bie władz powiatowych i stałej załogi w o j s k o - 1 . ® l ®k f*‘y * ® w a n ł e ,  szwedzka g i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .  M i e s z k a n i a  arią  

- - - - |a*one z komfortem. Dobra r e s t a n r a e y a  przy oenaoh bardzo umiarkowanych, stała m u z y -
b a .  rozległe cieniste a l e j e  s p a c e r o w e  i t. d. Od 1 maja połączenie omnibasem z ż a h o k  
P h l t s c h a e h .  — Bliższe szczegóły i prospekty rozsyła lekarz zakłaiow j D r . J ó z e f  t fe in -

g e r l  i B y r e k c y a  k ą p i e l o w a .  842 1 U
pn, magazynn, trzech frontowych pokoi, dwóch 
piwnic itp. 846 1 6

W tych obecnie < i restaurowanych nbikaoyach 
mieścił sij od lat kilkudziesięciu jedyny sziep I 
k o-zenny w rynka. — Bliższej wiadomości udzie- j  

li E. B. G. w Krakowie, ul. Krowoderska, S5

0 0 — 0 0 0 0 0 0 0 0 0

MAGAZYN MÓD 2

J A  na Szląsku austrynckim (Ernsdorf). Z a k ł a d  h y d r o -
rm - v M m M J  U J  p a t y c z n y  1 i ę l y c z n y .  Uzdrowisko klimatyozne. 
Enraeya elektryezu., mięaieoiem. mlekiem. S e z o n  o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  
I  k .rz: D r . JEdm. K o w a lsk i.  — Poczta, telegraf, staoya kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i brosznry przesyła I n s p e k c y a  Z a k ł a d u .  828 1 10

w  K r a k o w i e
i m i o e ,  Im. 1 9 .

poleca
n a  s e z o n  w i o s e n n y  1 l e t n i

Kapelusze damskie
w wielkim wyborze, p i O r a  s t r u s i e  
i f a n t a z y | n e ,  k w i a t y  p a r y s ­
k i e ,  g o r s e t y ,  m o d n e  w o a l k i  
oraz w s z e l k i e  n o w o ś c i  w zakres

toalety damskiej wehodząee.
Zamówienia

n a s u k n ie  d am sk ie
1 rzyjmnje, wykonując takowe w jak naj­
krótszym czasie z gustem i elegancją 
p o  c e n a c h  u m i u r k o u  a a y c h .  

Zamcwienia z prowincji rsm too in ia
najspieszniej. 804 8 12

i

W

i

Słynne w całym świecie klattau- 
skie wspaniałe

goździki
odszozególnione w r. 1891 w Pr idze n-jwyż zą 
nagrodą wielkim sr- brnym m-dalem. w r. 892 
w Wiedniu 4 m dnlauu i 3 nagrodami nznania 

w złocie i srebrze 
Polecam moje wielnie zapasy goździków z do- 

bremi korzeniami, teraz (nielawcWuieJ zwr.oą 
oych, olbrzymich, i tak : 12 gi tnnków z łi. 2.50, 
25 gat. 5 złr., 50 gat 9.60, 1U0 gat. 18 złr. 
Te same w pięknych zestawieniach 100 sztuk 
złr. 8.50, 50 sztok zlr 4.50. Następnie bogaty 
wybór renom, p o l a r g o n i j  wszelkiego rodzaju, 
n ł a n e k  (fuksyj), r ó ż ,  g e o r g i n l j  itp. 

Cenniki na żądanie darmo.
770 6 10 J ó z e f  Walter,
specjalista w hodowli goździków w  K l a t t w n .

Cennik
nasion ról, nra« osiotayoli owocowycb,

wysyła Zakład ogrodniczy 800 2 5

J. T e n g l e r a  w  Krakowie
p r z y  n l l c y  K u r m e l i c k i e l ,  L .  5 1 ,  na
żądanie gratis i franeo. Poleca wyroby w i e  A - 
C ów  h u k  i e t ó w .  k o s z y k ó w  itp. według 
nąjn.-wa :ycn ź irnaU po eenaoh umiarkowanych.'

Każda matka
czyni niedcrzeeznie, jeżeli do myoia swych d z io i nie nźywa m y d ł a  „ T a s e l i n - Q o l d - O r e -  
S m u p a r f h m e r y i  U q w l t a b l s » .  Mydło to zbiera wszelkie n eczystośoi, nie ściąga 
skóry a oddziaływa na nia bardzo kurzystnie. Pakiet z 3 sztuk po 3 5  c ł .  Do uabyeia W Kra­
kowie n apt arza G. 0 ‘owi »iego i Spółki, n F. A. Grigara, Rynek, 44. u J. Wiszniewskiego, 
8tradom , 7, u J. ZapJ-.talskiogo, Ryt «k głów -y, n Krzysztofa Krzysztofowioza; w Podgórzu n 
S J. Komorowskiego; w Tarnowie u Augusta Starzewskiego: w Rzeszewle w aptece K opińsk ie­

go ; w Jarosławiu w aptece Rohma. 753 1 3

Control-No.
0 ' 055 Wartość 50 ct.Bon.

Ten bon przyjęty będzie p izez nas 
przy zam ówieniu poczt, pakietu Carboliueum za 10 c n t ,

100  klg. Carbolieuum za 50 ct.

M. Barthel &  Cs., Wien,

a przy zam o-neuiu

Je s t  wielu fabrykantów
którzy poleeają Carbolinenm jako środek ochronuy przeci. robactwu wszelkiego rodzaju, gniciu 
i psuciu się drzewa, grzybowi w mieszkaniach im uraoh, wilgoci w śoianaoh itp., jedynie tylko 

k  J  .  " i  " I  oryginalne Caibolineum wszystkie te zalety posiada,
n ~ ^ C h T ł ® T '  I  jakioh w takim środku eohronuym szakamy. Zarazem

-M—WĘMlM. UJ M 1  w 7 1  ŚM i pozostawia takowe piękną orzeohową barwę na przed
miotach z drzewa i czyni je 8 do 4 razy trwalszymi. 

Prospekt natychmiast.
T T  a  A / ł  o  T iY * ł \V k Q  «*yni odbiorców stałymi. — 5 kilogramowy pakiet poczto 
X X a 4 l U a  R l U U a  » I  rir. 30 „entów. 843 1 101

W  M a ł y  u y d a t e k  — k o r z y ś ć  t y s i ą c  r a z y  w i ę k s z a .  ^
9f l « h » e l  B a r t h e l A  Co., W ie n , X .

Centralny Zarząd dóbr

Jego Ekscelencyi JW< tir. Włodzimierza Dzieduszyckiogo
w e L w o w ie , u lic a  K u r k o w a , 15,

ma €Lo wydzierżawienia
od 1  Iip c a  1 9 9 3  ro k u

sześć folw arków  różnej rozległości
V £ Luczu Zarzecze, położonym w powiecie Jarosławskim. 

Wyłącza się wszelkie pośrednictwo. 809 2 3

H eble dla nowożeńców*
do pańskich i  m ieszczańskich dom ów mieszkalnych czynszowych i letnich w cen­
tralnym domu sprzedaży związku stolarzy i tapicerów Jt. C ł. dc Ł .  F r a n k ,  
W i e n ,  1 . ,  K i * u g e r s t r a z s e ,  S, ISt. Poltnerhof, A loum  meblowe i cennik  

za złożeniem  1 złr. 50  ct. opłatnie. 502 10 20

najskuteczniej działąją-ych we wszelk ch nirżyta-h (katarach) tak narządu 
oddechow ego, jak 1 narządu traw ienia , w dlugotrwał m zapalaniu piuc 
i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłu'nej w początkach suchot w cho­
robach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i błędnicy.

Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem.

0- Kuraoya m leczna ,  źętyozna 1 kefirowa.

Pierwszorzędna wziEwaiu a s o M o w a  i Italsamiczno-igliwioira.

Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne 
w bystrym Dunajcu. W szelkie u ządzem a postępowe, 1200 pokoi 
dla gości, niektóre z kuchniami. W I sezonie do 20 czerwca i w III  po 
20 sierpnia, oraz w porze jesiennej i zimowej m ieszkania zakładowe o 73 
część tańsze przy najm ie dziennym.

W  sezonie I I  uw olnienia od taksy  zniesione.
Lekarz zakładowy Dr. WI. !Śc(borowski i 7 innych lekarzy

0 udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich lim j kolejowych dojazd do 
stacji w Starym Sączu, skąd drogą malowniczą wśród aór nad Dunajcem  
41 kilom, do zakładu (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztow óz,

0 powozy i wózki w edług taksc.
Wody ze zdrojów Józefiny i Magdaleny i czystej szczawy Jana, na

0 głów nym  składzie H Mattoniego w Starym Sączu, we wszystkich apte­
kach i handlach wód mineralnych.

ProspeKta rozsyła opłatnie i zamówienia na m ieszkania przyjmuje

0 Zarząd Górnego Zakładu.
7 2 1 2  28 F. W iśn ie w sk i .
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Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
p r z y  u l. S zew sk ie j, L . 16, przyjmuje

*ii
w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i
i  p ła c i  o d setk i od d n ia  złożen ia do d n ia  pod- 

|2 | n ie sie n ia  k a p ita ła  po 4 1/, ° /0 .  84 15  52

N iezbędną w kaźdem  gospodarstw ie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 7t ie  52

Ma oua ten niozein nieprzenyźszony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania uiemięszanej lub z surogatem pomię- 
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele l e p i e j  s m a k u ­
j ą c ą ,  a przytem z d r o w s z ą  i p o ż y w n i e j s z ą  kawę. — N i e -  
p r z e w y ż s z o n y  d o d a t e k  d o  k a w y  z i a r n i s t e j .

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci I choiych.
N ależy unikać starann ie  naśladow nictw a.

W s z ę d z i e  m o ż n a  d o s t a ć  — 1,  k i l o  ń  3 5  c e n t .

KAROL CZAPLICKI
J U B I L E R

w Krakowie, plac Maryacki, I,
„pod M urzynam i"

poleca Szau. Publiczności swój

Magazyn i FabrykęA
W  Y  K O B Ó W  59 13 o A

SREBRNYCH i ZŁOTYCH V
odznaczających się  gustem  , oryginalnością, » «  

trwałością i eleganckiem  wykonaniem . [ d

Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywam jak najstaran- 98 
niej, puktualnie I po cenach umiarkowanych. rd

Z ł o t o ,  s r e b r o  i  d r o g i e  k a m i e n i e  z a -  I I  
k n p n j ę  l u b  p r z y j m u j ę  w  z a m i a n .  r y ]
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Ma trwałą i wieczną pamiątkę 
sławy narodowej .

Wizerunki Wodzów polskich.
Wydawnictwo zeszytowe.

Obejmuje portrety wszystki h wodzów polskich 
od najdawniejsych czasów aż do 1863 rnku. Por­
trety wykonane na pięknym grubym papierze 
mogą stanowić wielki album lub być oprawio 
ne w ramy na ścianę. Pod każdym portretem 
zamieszcza się doktadna treściw a notatka hi 
8toryczna o każdym wodzu Cafe wydawnictwo 
podzielone jest na strye. Pierwsza serya obej­
muje 1 8  z e s z y t ó w ,  a każdy zeszyt 8, p o r ­
t r e t ó w .  Zeszyty poczynając *»d k w i e t n i u  
b .  r .  wychodzić będą c o  m i e s i ą c .  Po ukoń­
czeniu pierwszej sery], natyohmiast zacznie wy­
chodzić druga serya i tak aż do zupełnego u- 
kończenia. Na pierwszą seryę ogłasza się pre­
numeratę, k tó r1 wynosi wraz z przesyłką: na 
I '■ zeszytów 6  z ł r . ,  na 6 zeszytów 3  z ł r .  
5 0  e t . ,  na s zeszty : 2  z ł r .  Zeszyt pojedyn- 
oty kosztuje 7 5  e t .  788 8 3

Wszyscy prenumeratorowie ozasopi-ma „Go­
n iec i  IsrcrJe' wychodzącego trzy raz] mie­
sięcznie od Jat szesnastu we Lwowie, posiada­
jącego treść ohWtą i wielce urozmaiconą o t r z y ­
m u j ą  „ W i z e r u n k i  W o d z u  nr p o l -  
s M c l i “  za p o ł o w ę  c e n y  prenumeraeyj- 
nej, wyżej oznaozonej. PraDumerata „G ońca i 
I s k r y “ z prztsyłbą wynosi rocznie 8  * ł r . ,  
półrocznie i  z ł r . ,  kwartalnie 3  z ł r .

Za piękne, dokładne i z największą staranno­
ścią wykonanie portretów — Kedakeya poręcza 
i przyjmuje ua siebie odpowiedzialność, a te 
względu na niezwykły charakter, doniosłośoi wy­
dawnictwa i znaczne koszta', spodziewa się sze­
rokiego poparcia całego ogółu polskiego. W i­
z e r u n k i  w o d z ó w  p o l s k i  b  b jdą ozdo­
bą każdego domu polskiego i trw ałą a żywą 
pamiątką naszych rycerskich dziejów, poświę­
ceń chwały narodowej i zasług cywilizacyjnych. 
Prenumerować możua w każdej chwili u >rasza 
4ę jednak o wczesn- nadsyłanie prenumeraty 
Zeszytów na okaz uie posyła się nikomu.

Prenumeratę t k na samo wydawniotwo W i-  
z e r u n K ó w  W o d z ó w  p o l s k i c h ,  jak i 
z prenumeratą , G ońca i  I s k r y ‘ podług wy 
żej oznaczonych cen nadsyłać należy najdogo­
dniej przekazami pocztowym', pod adresem :

Administracya „Gońca i Iskry,,
L w ó w .  u l .  K r a s z e w s k i e g o ,  2 3 .

Wiel. ks. Sebast. Kneipa! >
W szelkie nastoje, zioła, pro
szki i o lejk i ,  w zakres tejże 

apteki wchodzące, poleca
C e n tr a ln y  U k ład  a p - > 

teczn y 779 4 10 >

Zranią Wteytta
magistra farmacyi,

w Krakowie, ulica Karmelicka. >
' Y T t
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G O G G K > O K H > K > G O i t
W ażne na sezon w iosenny i letni.

f  B r a c i a  M . I s k o v i t s c h . I
,  IUBII—  ■11*11 ■!! I* 111— ^ — ^ — ^ ^

Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie. ^
'O • G łó w n y  sk ła d  d la  G a l i c y l :  ^
® w  K rak ow ie ***£.•£**•• g
t  Nowy i Największy n
g Z a h la d  IJfciorowS
SB poleoają Szan. Publiozuości włos*1®*® wyrobu ub iory d la  męż- j 

czyzn, ch łopców  i dziec i * P"ręozeni«m do rvch mat-ryj i n<jmo- 
u  dniejszego krojn po zadziw ia jąco  tanich cenach.
WM Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni
pd towar będzie napowrót przyjęty- “
^ Braoia iwr laoovite oŁ». ^

Centralny okład w Wiedniu, IX., Galerigasse 4. gj
G łów ny sk ład  d la  R a m u n li: B a l s a r e a z t ,  a

^  „Chevalier de Mode“ Strada Covaoi, Nro 2 n. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada S  
f e  Selari, Nro 7, itp. Składy w kliku głównych m iastach. ^

G łów ny skład d la  S erb ii: B elgrad,
k .P alais Royal Fiirst Miehael-Strasse, 6, „Bazar de France1' itp. Składy tylko 

w K ra g a jeTaCn i Pużareracu .

Slknport do wazyatkiołi krajów.

B W  T A M I E  C E S Y .  ' R f  675 8 24 V
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FABRYKA TUTEK CYBAEETOWYCH 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„ N  O R I  S “
( d a w n i e j  F .  S z n k i e w i c z )

w  K r a k o w i *  671 4 52
poleci palącym ; Tutki cygaretuwe 
z bibułki francuskiej „le UoublonS(— 
„Le Houblou* 'stnieje w handlu od 
w ielu  lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały  
zachwiać sławy „Je 11005100“, już raz 
wyrobionej i ustal inei. —  Fabryka tutek 
„Moris" używa tylko tę bibułkę, a przy 
ztkupnie nali-ży żąd ć wyraźnie „tutki 
le Houblon“ fabryki „Morls.

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000  tutek tj za 6 zl r,  posyła Hię o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla po. 
kupców i trafikautów korzystne waruuki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kołek rolni zych odpowiedni rabat.

PP. Aptekarzom, Kupc>m i Cukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

Krajowa fabryka

wyrobów tkaekioh
V l a i f s l a w a M . l v  Korczynie

poleca z na ozy sts-ego Inn, piękne i świeże, 
puu gwarancyą 603 12 4U 

Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp , od gruby, h do naj tienszyoh 
web, dymy rużne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe. Bieliznę stołową, dre­
lichy na iiberye i materace, płótna żaglo­
we (Segeltrcb) itp. wyroby po cem oh 

najumiarkowańszycn / 
Cenniki i próbki żądanych gatunków cy- 

syła się gratis i frenoo. 1 
Za d.-ibroć wyrobów poręcza się. I

Wiosna
D rzew ka owoccwe
wyaoko-pienne, si!n«, * nohro i i korzt iami w 
koronach, Jabłoń e. Gruszki, Śliwki b-leuie, 60 
oeutow za s/tufę, 'łęg ierki 46 ct., CnF68nlb, 
Wiśnie 6-ietuie o<» ct.. Agrest, Porzeczki wyeoko 
pieune 75 ct., K'zew a a te : Agrest Pirzeozki 
czerwone, bfflłe i oza.ne 25 c t ,  Maliny miesię­
czne 12 sztuk 1 złr. Kwiaty zimo trwwe, Goź­
dzik trawnikowy, ió-»wy aa obwódki, Smółki 
ognist« karłowe, pełne. Orliki, Campenufc p>r»- 
mldalńe, Primula Auricula, Digitalis Stikrótkl 
r-iałe pąsowe, różuwe itp. Kwinty dwi etnle :
Brhtkl ptękne kolory, Campanuie, Nlezapiminaj- 
• i l*ti °6 r°dowe >tp. Krzewyezdobm. Thu- 
je, Głogi Wszystko poleoa się w 4 jbo ro rej ja ­
kości. (Jeny możliwie niskie. Przy obstilnakn 
uprasza się o wczesne zamówienie i dekładny 
adres. Wymyła za zali zką Zarząd  agro- 
^7 dów w OI>zj . p. Kraków 6 6

E, Uklańskl.

« „mi
ci

JedynjL pewny środek osuszana tanim  
kosztem wilgctuych mieszk-.ń i niszczę 
nia grzybka drze wneg . BI żstych iDstruk- 

cyi i roszurek udziela, bez płatnie

Filia fabryczna „Exsiccatoia“  w Krakowie, 
ul. Gertrudy, L. 2 0 , 1 piętro. 6 1090

i

Z  i n W '  Ż w i r o w e j  w  K a i m o w i e . P a p i e .  a ł r j l c  B r a o i  P i a i k o w a k i o h  w  B i e lw J m . O d i p o w i a ż i i a l n y  ’* ta d < * a  d r u k a r n i  A  S a y j e w s i n ,


